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Ustalenie terminu zwoływania Sejmu.
Lwów 18 lipca-

ustalenia tormiuu zwołyW»“ ł* 
na ostatniejSejm

nieregularne zwoły-

zwyklo dopiero w ostatnich dniach 
może do izby i pozostaje nie za-

W  sprawie 
Sejmów krajowych, 
sesji następujące uchw ały :

1. Sejm stwierdza, że 
wanie Sejmu utrudnia w wysok.m stopniu pro; 
wadzenie porządnej gospodarki i prawidłowej 
administracji krajowej.

2. Sejm w zy w a rząd, aby sesja se jm ow a 
b y ła  o d tą d  zw o ły w an ą  co roku sta le  w jednym 
czasie, a  to p rzy n a jm n ie j n a  Biedm ty g o d n i.

8. Sejm poleca W ydziałowi krajowemu, aby 
potrzebne w tym celn rokowania z r z ą d e m  prze
prowadził i zdał z nich sprawę na najbliższej

W  wykonaniu powyższych uchwał sejmo
wych postanowił W ydział krajowy przedewszy- 
stkiem sprawę u s t a l e ń  a terminu zwoływania se- 
syj sejmowych przedstawić w osobnym memo
riale p. prezydentowi ministrów nr. T a a f f e m u .

W  memorjale swym podniósł W ydział k ra 
jowy, że już kilkakrotnie miał sposobnobnośó 
występować w tej sprawie. Od roku 1880 p o  
r a z  p i ą t y  Sejm z odwołaniem się do praw, 
konstytucyjnie mu zagwarantowanych, domaga 
się od rządn, aby p rze . wczesne zwoływanie i 
odpowiednia długość sesyj sejmowych u m o ż l i 
w i o n o  m u  w p e ł n e j  m i e r z e  s p e ł n i a n i e  
z a d a ń ,  k o n s t y t u c j ą  m u  p r z e k a z a n y c h .  
Mimo tych objawów zdarzyło się w ciągu 12 lat 
już dwa razy (w latach 1879 i 1891), że Sejm 
nasz, wbrew postanowieniom § 8. statutu krajo
wego i mimo usilnych zabiegów W ydaiała k ra 
jowego, wcele nie został zwołany.

Niemniej — zdaniem W ydziału kraj. 
b o l e w a n i a  g o d n ą  j e s t  n i e r a g u ł a r n o ś ć  
w z w o ł y w a n i a  S e j m u  R z u t  o k a  n a  
d o t y c h c z a s o w e  s e s j e  s e j m o w e  p r z e 
k o n a ,  ż e n i e  m a j n ż  a n i  j e d n e g o  m i e 
s i ą c a  w r o k u ,  w k t ó r y m  b y  S e j m  n a s z  
n i e  o d b y w a ł  s w y c h  p o s i e d z e ń  I  tak 
odbywały się posiedzenia Sejmu w styczniu: w 
latach 1863, 1873, 1886, 1887, 1888 i 1889; w 
lutym w r. 1867; w marcu w latach 1807, 1876 
i 1892; w kwietnia w latach 1861, 1866, 1 75, 
1876, 1892 i 1893; w majn w latach 1875 i 
1893; w czerwcu w r. 1880; w lipcu w r. 18S0; 
w sierpniu w latach 1866, 1870 i 1877; we 
wrześniu w latach 1868, 1869, 1870, 1871, 1874, 
1878, 1881, 1882, 1883, 1884, 1888 i 1892; 
w październiki w latach jh308, 1869, 1871, 1874, 
1878, 1881, 1882, 1883, 884, 18*8 1890 i 1891; 
w listopadzie w latach 1866, 1866 1869, 1872, 
1878 1885, 1887, 18t>9 i 1890; w ęszcie  wg r a  

d n i a  w latach 1866. 1882, 1873 1885, 1886 i
1887.

Nie ulega —■ zdaniem W ydziału krajo- 
— wątpliwości, ż e  c h w i e j n o ś ć  

a p r z y  z w o ł y w a n i u  S e j m u  m u s i  
b y ć  s z k o d l i w ą  d l a  p r a c  j e g o ,  a t o  
t e m  b a r d  z i e j, ż e W y d z i a ł  k r a j o w y  
o t r z y m u j e  w i a d o m o ś ć  o p o s t a n o -  
w i o n e m  z w o ł a n i a  S e j m u  z w y k l e  do-  

p r z e d  s a m e m  z e b r a n i e m  s i ę  
Zdarzyło Bie nieraz, że oficjalna wia

domość o zwołaniu Sejmu doBzła do W ydziału 
krajowego dopiero na 10 do 14 dni przed ze
braniem się Sejmu i to w takim  czasie, w k tó 
rym  trudno było przewidywać, że zwołanie 
Sejmu rychło nastąpi. W  tym  krótkim  czasie 
musiał więc W ydział krajow y wygotować cho- 
oiażby najpilniejsze przedłożenia, jak  mianowi
cie budżet, a jeżeli mu się to z nadzwyczajnem 
wytężeniem przeciążonych i tak  urzędników 
powiodło, to ucierpieć na tem musiała granto-
wność samych przedłoień

W tym stanie rzeczy musi Sejm ograniczać 
się zwykle tylko na załatwianiu budżetu i naj
pilniejszych Bpraw adm inistracyjnych; wszy
stkie inne przedłożenia, w szczególności zaś 
tas ie , które w ym af tją dokładnego ustawo
dawczego traktowania, pozostają Hez&łatwione, 
ponieważ czas tak skąpo Sejmowi wymierzony, 
zaledwie wystarcza na wygotowanie referatu i 
przedyskutowanie go w komisji, a w najlepszym 
razio na wypracowanie sprawozdania kom isyj

nego, które 
sesji wejść 
łatwionem.

To są powody które, — jak  W ydział k ra 
jowy w swym memorjale podnosi — skłoniły 
Sejm do powzięcia nchwał powyżej podanych i 
dla których W ydział krajowy, spełniając otrzy
mane od Sejmu polecenia, zwraca się do rządu 
z usilną prośbą, aby Sejm nasz odtąd corocznie 
i na czas conajmniej siedmiu tygodni by ł zwo
ływany i żeby dla sesji sejmowej wyznaczono 
raz na zawsze pewien stały okres czasu.

Ażeby spełnienie tego żądania umożliwić, 
należałoby — zdaniem W ydziału krajowego — 
zwoływać już z początkiem jesieni radę pań- 
stwa, któraby obradow ała nieprzerwanie aż de 
załatwienia budżetu państwa. Bezpośrednio 
potem mogłyby byó zwołane Sejmy na BOBję, 
trw ającą przez resztę miesiąea grudnia, eały 
styczeń i w razie potrzeby pierw sze dni lutego. 
Po niej następowałaby zimowa sesja rady p&ń- 
stwa, k tóra ewentualnie mogłaby trwać przez 
cafa wiosnę aż do zebrania się delegacyj.

Proponowany powyżej dla naszego Sejmu 
okreB sesyjny przedstawiałby wprawdzie niejakie 
trudneśoi z powoda świąt rzymsko- i grecko-ka- 
tolickiob, przypadających w gradniu i stycznia, 
zawsze jednak  byłby o wiele korzystniejszym cd 
sesji w czasie robót polowych. Wiadomo bowiem, 
że Sejm nasz w przeważnej swej większości zło
żony jest z zawodowych rolników, którzy w ton 
sposób na znaczne straty  byliby narażeni, czego 
o członkach rady  państwa jnż z tego względu z 
równą stanowczością twierdzić nie można, że są 
eni z powodn corocznych długich sesyj rady 
państwa już i tak  zmuszeni, odrywać się ponie
kąd od swej zawodowej pracy.

Stałe oznaczenie sesji sejmowej na początek 
jesieni — w którym  to czasie najważniejsze ro
boty polowe w naszym kreju jeszcze nic są po
kończone, musiałoby pociągnąć za sobą p rzykrą  s 
kolizję interesów zawodowych z obowiązkąmi pe 
selskiemi, zwłaszcza zaś w roku bieżącym, w 
którym  prace SAimowe zajęły już 
wiosny.

W ydzi ił krajowy wyraził w końcu w swym 
memorjale nadzieję, że prezydent ministrów przy
toczone na wstępie uchw ały sejmowe w najbliż
szym czasie uwzględnić raczy.

Nadto odniósł się W ydział krajow y równo
cześnie do ministra Z a l e s k i e g o  z p ro śb ą , 
ażshy swym wpływem wyjednał uwzględnienie 
życzeń, w memorjale wyrażonych, zaś do presy- 
djnm namiestnictwa z prośbą, aby wyrażone w 
memorjale życzenia ze Bwej strony życzliwie 
p o p rze ć  ra c z y ło

cesarz Wilhelm I. aż do śmierci, a wiadomo, że 
byłby raczej złożył koronę, niż zrzekł się trzech
letniej słnżby w stanie czynnym". Zresztą, zda
niem mówcy, zmiana opinji w tej kwestji datuje 
się od niedawna. W kwietnia 1890 r. „za rzą 
dów dzisiejszego kanclerza . .  (Lewica śmieje się
e wyrażenia „za rządów1*). H. Bismark z un ie
sieniem : — „Jeśli śmiejecie się z nżycia tego
w yraża w zastosowania do kanclerza, który stoi 
na czele rządu, dowodzi to tylko, że wasze 
prawno-państwowe wykształcenie nie stoi na 

] wysokości waszego w iołego usposobienia". 
(Śmiechy). Mówca Bili Bib'-11 w ykazanie, że 
próby robićne z dwnletjilą dażbą wojskową nie 
mogły d ać  ogólnych rezultatów, gdyż robiono 
je tylko w pnłkach gwardji i nie sprawdzono 
wyników w strzelaniu do cela. Zaaczącem jest, 
że kanclerz sam co do dwuletniej słnżby nie 
zbyt zdaje się pewnym swego, gdyż czyni za
strzeżenia i tylko na 5 la t chce się wiązać. 
Czyni to bez wątpienia nietylko jako najwyższy 
urzędnik cywilny, lecz także jako praktyczny 
wódz. N ikt nie może zzręczyó, czy wielka 
wojna której tak  długo wyczekają, już w ciągu 
tego pięciolecia nie wybuchnie. (Niepokój. Z a 
przeczenia z lewicy). „Sądzę; że ja, k tóry  b ra
łem udział w bieżącej polityce, lepiuj to mogę 
ocenić, niż tamci panowie. Może wytworzyć się 
sytuacja, k tóra każe nam żałować, żeśmy po
grążyli armję w taki stan przejściowy, podczas 
gdy państwa, z któreini walczyć będziemy, za 
chowają trzechletnią służbę."

W reszcie ostatni motyw swej niefortunnej 
mowy wym:erzył H. Bismark przeciw socjalnym 
demokratom. Trzy laia wystarczają ns prze
kształcenie sposobu myślenia młodego człowieka, 
leoz dwa lata — to za mało. Armja więc. która 
mogła przefiltrować żywioły socjalno-demokraty- 
czne, zadania tego nie spełni, lecz będzie niemi 
zaniżona.

Nie bez pewnego rozdrażnienia odpowiadał 
na te wywody hr. Oapriyi. Zaprzeczył on prze-

jakon j o skutkach

ich pozabijać. T ak  też radził książę Bismark, 
który nas niedawno ternn porównywał ze szczu
rami i robactwem, które zniszczyć trzeba. W y 
socjalnej demokracji się nie pozbędziecie, ale 
my postaramy eię, aby się pozbyć pewnych
Ind zi

H erbert Bismark zabrał jeszcze raz głos w 
formalnej, prognąo w ytłóm aczjć, dla 

czego przeryw ał kanclerzowi. G dy prezydent nie
eazcze

w naszym k ra ju  Niezawodnie i tego rokn waż i 
sprawy roztrząsać będziecie, życzę wam. aby one 
przyczyniły się do osiągnięcia celów waszych, a 
że tak  będzie, daje mi rękojmię obecność tntaj 
tak  światłych mężów nauki, a w pierwszym 
rzędzie ster, spoczywający w rękach tak zacnego 
i dla kra jn  dobrze zasłużonego męża, jakim jest 
wasz przezacny książę przewodniczący.

Temi słowy witam szanowne Towarzystwo 
ped&god. imieniem miasta życząc „Szczęść Boże 
waszej pracy".

P reies książę Jerzy  C z a r t o r y a ś  odpo
w iedział: Pierwsze słowo w tej sali niech będzie 
pcuzięką aa serdeczne powitanie i przyjęcie, 
które zgotowało miasto Tarnopol. Nie po rap 
pierwszy gości ono w swych m araoh członków 
Towarz. pedagog, a ci, którzy pierwszy raz 
przed laty kilkunastu gościli w tym  grodzie, 
mają w sercach i pamięci zapisaną tę serdeciną 

, gościnność, nam i teraz zschowaaą. Już wczoraj 
W  dniu 16. lipca o godz. 3. po południu j mogliśmy się przekonać o usiłowaniach zarządu 

pociągiem lwowskim przybyli członkowie. Zarżą- J  miasta około podniesienia dzielności ciała i du
du głównego z prezesem księciem Jerzym^ Czar- j gjjg tutejszej młodzieży w czasie produkcji w 
toryskim i około 200 uczestników z całej Gali- ; 8ajj Sokoła. Składam  przeto serdeczne podzięko-

““ ~ wanie tak  komisarzowi rządowemu p. Bolesła-
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dał m a dłużej mówić, zażądał H . Bismark 
ras  głosu w sprawie będącej na porządku dzien
nym. Prezydent Leyetzow odmówił jednak tema 
żąda&ia, tłum acząc że dyskusja już jest za
mknięta. — Zaczerwieniony z irytacji usiadł H . 
Bismark, przytykając do nosa flakonik...

XXVI!. Walne Zgromadzenie
ciMóf Tow. lelawmo w Tarnopolu

*1

wego
t  a l t  e

p i  e r o 
S e j  m u.

Fiasko Bismarka młodszego.

j — dewszystkiem kategorycznie, ja&ony o ________
naczną czę ć ; dwuletniej służby wojskowej nie by ł przekonany 

W ykazyw ał on, że w praktyce zdolniejsi żoł
nierze nigdy nie służą czynnie dłużej, niż dwa 
lata, i to nietylko w pnłkach gwardji, lecz 
w ogóle w ąułkach piechoty. Również sprawdzo
ną jest rzeczą, żo w tym czasie można żołnierza 
dostatecznie wykształcić w strueu iu. H . Bis
m ark przerywa CapriyFemn kilkakrotn s wy 
krzyknikanui, -ikatkiem ) czego prosi C&privi 
przewodniczącego, „aby go chronił przed d&l- 
ssem przerywaniem jego mowy". (Oklaski z le
wicy. Prezydent dzwoni.) W ykazyw zł wreszcie 
kanclerz, że zwiększenie armji jest konieczne, 
a  i ie możnaby tego dokazać, bez Bzalonych ko
sztów, przy trzechletniej służbie wojskowej. 
Sympatja izby była widoca .ie tym razem po 

Na przedoatatniem swojem posiedzenia — ja k  stronie kanclerza, mowę bowiem jego nagrodziły
wiadomo — przystąpił był parlam ent niemiecki oklazki ze wszystkich stron,
do dalszych obrad szczegółowych nad artykułem  W dalszej dyskusji polemizował jeszcze
2. ustawy wojskowej, zawierającym postanowienia z kanclerzem  ozłonek GiOber o zasady swego 
o d w n l e t n i e j  służbie wojskowej. Pierwszy za- stronnictwa, poczem przywódca socjalistów B a 
b ra ł  głos hr. H erbert B i B m & r k ,  syn byłego h e l  dał synowi eks-kanclersa ostrą odprawę za 
kanclerza, występując p r z e c i w k o  dwnletniej jogo wycieczki przeciw socjalistom. „Jesteśmy 
służbie. Pomimo widocznych wysiłków, aby mó przyzwyczajeni — nuówił Bebel — że kto z 
wić spokojnie, daw sł się H. Bizmark porwać u- Bismarków dorwie się do słowa, wypowiada 
niesieniu chw ili; rzucał nerwowo głową, ręce mu wojnę socjalnej demokracji. J a k  postępował po- 
drżały. Zwłaszcza w ykrzykniki z różnych stron przedni kanclerz, tak  s&m~ działałby jego yn, 
izby drażniły widocznie mówcę i zbijały go z gdyby kiedyś został kanclerzem pństwa, na co 
toru myśli. Zaznaczył on na wstępie, że musi , jednak  na razie Bię nie zanosi (wesołośó). H rabia 
zanim przejdzie przez nchw ały izby cała ustawa w yraził obawę, że armię gotowa przesiąknąć i 
wojskowa, podnieść pewno wątpliwości przeciw zarazić socjalna demokracja. Ten brak taktu 
dwuletniej służbie i dlatego cieszy się, że przy- l (Geschmacklosigkeit) w doborse wyrazów odpo 
wódoa konserwatystów, br. M a n n t e u f f e l  już * wiada zapewne wykształceniu hrabiego. Ani sy- 
poprzednio wykazał, jak  wielką ofiarę na tym  1 stem jego ojca ani system teraźniejszy nie po 
punkcie ponoszą konserwatyści. (Z  lewicy woła j wstrzym ają w biegu socjalnej demokracji. Usiło- 
Richter i  inni posłowie: „Do rzeczy! To nie | wania jej znajdują tauze w yraz w armji. Wielu
jest rozprawa ogólna !u ) H . Bismark wytężając socjalnych demokratów jest już teraz podofice- 
głoa mówi • - - • ’ • ■
icąją 
żo mu

Gali
cji. Pomimo ulewnego deszczu, który przez eały 
dzień bezustannie padał, zgromadziło się na 
dworen wiele publiczności. P rzybyłych powitał 
imieniem miasta Tarnopola komisarz rządowy 
p. Studziński serdecznem przemówieniem, nastę
pnie p. dr. Maciszewski, jako prezes oddziału 
i w imieniu komitetu miejscowego. Prezes ks. 
Czartoryski podziękował za serdeczne przyjęcie, 
oraz zaznaczył, że członkowie Towarzystwa pe
dagogicznego przybyli tylko w tym celu, by 
pracować. Z dworca ndali się uczestnicy na 
przygotowaną kwaterę do szkeły wydziałowej 
żeńskiej

W ygodne rozmieszczenie i serdeczne ugo
szczenie biorących ndział w zjaździe, są zasłngi 
komitetn. O godz. 4. ndali się uczestnicy zjazdu 
do sali rady  mjejskiej na poufne zebranie i tam 
omawuno sprawy, objęte porządkiem dziennym 
walnego zjazdu. Wieczorem o godz. 6 w skutek
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wowi Studzińskiemu, jakoteż i całemu miastu w 
nwojem i wszystkich członków imienin (Brawa). 
Zagajając posiedzenie podnosi mówca z niewymo
wnym żalem stratę, jak ą  poniosło społeczeństwo 
polskie, a tem samem i nasze Towarz. pedag. 
przez śmierć nieodżałowanej pamięci męża, który 
blisko półwiekową praoą na polu oświaty i szkol
nictwa ludowego dobrze się zasłużył krajowi. 
Żałobę tę odczuwają wczyscy. Czytam ją — 
powiada inowca — z oblicza obecnych, to 
też pozwólcie panowie i panie, że ten żal 
nasz po stracie ukochanego byłego prezesa 
ś. p. Zygm unta Sawczyńskiego uwidocznionym 
będzie w protokole. — Zgromadzeni widocznie 
wzruszeni, wysłuchali stojąco tych słów kilka, 
pcświęconych śp. byłemu prezesowi, a książę <j 
prezes konstatuje, że gdy sam i człankowie szcze- g  
rym  żalem przejęci, oddsli cześć zmarłemu
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niepogody , zamiast zapowiedzianego festynu, odbył ; długoletniemu przywódcy,
się w sali „Sokoła" kon ert muzyki wojskowej, 
jakoteż i produkcje członków i uczniów tarno
polskiego „Sokoła". Ćwiczenia były wykonane 
z precyzją. Po koncercie odbył się komers.

lówi dalej, ±e in j,o e; pttDowic lepsze może j rami s potni ędzy socjalno - demokratycznych po
płaca od niego, nii arzekcifi się głosn, chyba f słów jest dziewięciu podoficerami w rezerwie.

—a pCWDym połndniowo-memieck:tn korpusie byli
\ sierżanci w kłopocie, gdy wydano rozkaz, aby 
1 podoficerami nie mianować socjalistów, Okazało 
|  się, że wszyscy inteligentniejsi żołnierze byli bo 
3 cjalnymi demokratami. Jeśli chcecie pozbyć się 

socjalistów, ni" ma na to innego środka, tylko

I . posiedzenie dnia 17. lipca 
Po wysłuchaniu mszy św. w kościele para- 

fjalnym, celebrowanej przez ks. J  tmera, przy 
śpiewie chórn mięszanego tarnopolskiego Towa
rzystwa mnwycanego z towarzyszeniem orkiestry 
wojskowej, ora* w cerkwi przez ks Gromnickie
go, zgromadzili się uczestnicy zjazdn w sali 
dy miejskiej o godz. 10. przedpołudniem w liczbie 
około 200, nie licząc gości i przyjaciół oświaty.

W śród poważnego nastroju zgromadzenia, 
zabrał głos zastępca burm istrza miasta, kom isarz 
rządowy p. Studziński. Mowa jego b rzm i: Jedno 
z najpoważniejszych towarzystw w naszym  kraju , 
które powBtały od czasn, gdy nam dozwolo- 
nem zostało połączyć się dla wspólnej praey 
ekoło poprawy stosunków naszych, je s t bezsprze
cznie szanowne Towarzystwo pedagog., które 
mamy zaszczyt gościć w naszym  grodzie.

Ważno cele postawiło sobie takowe. Z a
daniem jego podniesienie oświaty w kraju  — aa 
iste szczytne to cele i aby je  łatwiej osiągnąć, 
Bzan. Towarz. pedagog, urządza rok rocznie 
walne zjazdy swoich członków, ca  których 
wszelkie ze Bzkolnictwcm związek m ające sprawy 
wszechBlrocnm i przyznać należy — tak  sku
tecznie omawiane bywają.

Z całego kraju zjeżdżacie się panowie pod

za zbyteczne uważa 
wezwanie do uczczenia. Następnie ’ przepra- S 
sza książę prezes, że przyideie ma mówić o 
sobie. K iedy pomimo próśb i nalegać oświad
czył by ł śp. Z. Sawczyński, że godpośei pre
zesa piastować nie może, w ybór tert nader aa- 
szczytny dla niego dostsł się jem u^w  ndzi Ie. 
Czuje on to dobrze, ie  pod względem wiedzj 
Tachowej me może się równać z tym zastęp .fu 
mężów, którzy jako  prezesowie i, ich zastępcy 
sprawował' itę czynność, chyba m iłe ' '■ią dla kra 
ja  i czcią dla szkolnictwa Indowego i jego pra
cowników. Przyjm ując ciężki ten, ale prawdzi
wie zaszczytny obowiązek na siebie, sądził i 
sądzi, że będzie mógł wedle sił żądanii m za
dość uczynić, atoli w żadnem Towarzystwie p re
zes sam ani zarząd główny nio w możności 
przeprowadzić wszystkiego, jeśli nie znajdą do
statecznego i skutecznego poparcia ze strony 
oddziałów i członków. Punkt ciężkości bowiem 
spoczywa w oddziałach, jeśli tam życie będzie, 
będzie ono i w centrum. Zarząd główny może 
jedynie wskazywać i nadaw ać kierunek, ale p ra
sować muszą wszystkie czynniki wspólnie, zby 
osiągnąć cel, jakie sobie Towarzystwo wytknęło. 
Zadania Towarz. jest skomplikowane, wielorakie 
i ważne Ma ono stać na straży interesów bwo- 
ich członków, bronić ich. Stać na straży intere
sów nauczycielstwa ludowego i przychodzić mu 
z pomocą, tak  moralną, jak  i m aterjalną, a w 
szczególności ich dzieciom Dziać ę to może, 
jeśli są fanduszo. Ostatnie zawisły od liczby 
członków i pojmowania statutom zakreślonych
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go prezydent odbierze 
— „Zwyciężyliśmy w 1870 r. — mówił H. 

Bismark, — za pomocą najlepszego wojsk a i 
najlepszych wodzów, jacy kiedykolw iek istnieli. 
Armja ti opierała 8:ę us trzechletniej służbie 
wcjikowej, której trzym ał się także św. pam ięci

światłem kierownictwem waszych przewódców, j obowiązków przez tychże. Zadanie moralne osią- 
nie szczędzą : ni kosztów, ni trudn , pomni, że
tylko sami, tjlico wspólnemi siłami silnie stanąć 
i wysoko wasz stan podnieść możecie. Praca ta, 
podjęta dla ogólnego dobra, za którą cześć się 
wam niieży  — znachodii n w szystkich nsnanie, 
to też i miasta nasze rywalizują międay sobą, 
aby wasze zjas dy w ich m arach się odbywały.
Miasto Tarnopol zaszczycone powtórnie waszem , „ „ „ „  ------  -_D-,    —  .
przybyciem  wita was panowie i panie jako  krze- j naszego Towarzystwa. Nau^a znaczy ^ ie l  i, 
wicieli oświaty, tak  niezbędnie u nas potr-ebnej ! charakter ważniejszy. M iedza wiele w arta , ale 
dla gruntownej poprawy stosunków społecznych j doprowadzenie ludu do tego, aby miał poczncie

i

gaięte być może zapomocą wydawnictw, rossze 
rzauiem  wiadomości przez stosowne pisma i pou
czenia wzajemne, przez przygotowywanie mate- 
rjału  do obrad oddziałom , albowiem główne 
ognisko tam  się koncentruje, a  sprawie ich >- 
stała pcwierzouą dusza wzrastającego narodu. 
Zadanie to szczytne, ale nie w y p e łn ia  jeszcze 
sama wiedza tego, co kraj ma prawo żądać od

ica a i s  a ;al
Rom ans z francuskiego.

. (tSąg dalszy).
Chciał wiedzieć 0 wszyatkiem. Oczy jego 

wyrażały widocznie to zaoiekuwienie. Joanna 
musiała przeczuć pytaaie, mające już wyjść 
z ust jego, bo sama pierwsza *aczęła:

— ZapytujoBż eię Pan. co za nieszczęście 
popchnęło mnia wczoraj-.• tem gdzieś mnie zo
baczył ?...

— Niedostatek 1..
—■ Gorszy, niż pan sobie wyobrażasz...
—  A jednak w CherbourgU
Smutnie zwiesiła głowę.

W Cberbonrgu można było nas n ieć  
jeszcze zą zamożnych... chociaż wydawaliśmy 
ju t  wtedy uaaze ostatnie 

m atkę ixuej  • ani matki, ani siostry, ani
żadnej t ł 5 J 'y  Choet,, wiedzieć, kto by ł

u której przebywałam?... Kto by ł dzie- 
coś je  b ra t ń   •_ i

zasoby... 
s o s irę ? ..

kobietą, u której
okiem,

— T ak  jest...
_  Ta, którą “ M ywałam m atką, tylko mnie 

wychowała... Nie wiem, kto snu  oddał w jej 
ręce. Dziecko *aś jest jej córką, a moją przy. 
braną siostrą.- # ,

■— A twój ojciec. ...
— Nie znałam go...

aiostrę moją?...

— A m atka?...
M atka — odrzekła z goryczą — w y

parła się mnie. . Nie wiem nawet, gdzie przeby 
wa i czy istnieje wogóle. N ikt nigdy mi o niej 
nie w spom inał..

—  Nigdy?...
~  Nigdy...
—  To dziwne...

Mówię zupełną prawdę.,.
Nawet kobieta, która cię wychowała?...

— Z chwilą, g d y m  mogła ją  o to zapytać, 
gdy świadomość się we mnie rozbudziła... ona 
nie była w stanie już mi odpowiedzieć

— Dla czego?...
— Zostało ob łąk an ą ..
— T ak, została dotkniętą obłędem spokoj

nym , lecz zdaje się, że nieuleczalnym...
— Mówiłaś, iż była zamężną.,.
  T ak...
— zemże jej mąż się zajmował?...
- -  B ył rybakiem  i powroźoikiom za rs1
— A gdzie się urodziła ?...
- -  Nie umiem tego powiedzieć...
— Ho masz lat? ...
~  m* B‘ą* *e dw aduescia...

n Mówisz, zdaje się!... Nie jesteś w ięctege 
pewną ?...'

— Nie...
Na twarzy młodego człowieka odbiło się g łę

bokie zdumienie, powątpiewanie prawie.
—  Dlaczegóż miałabym k łam ać? — odrze

k ła  otwarcie.
' —  W ierzę oi. Myślę tylko nad dziwnem po

dobieństwem, które mnie uderza.

— Jak ie  podobieństwo?
— Poznasz jo,., później.
— Kiedy ?
— Kiedy będę rniat szczęście natchnąć cie

bie choć cząstką tych uczuć, jakie ja  mam dla 
ciebie.

Zwiesiła smutnie głowę. ^
— Drogi nasze rozchodzą <się — rzekła. — 

Dawniej, tam, mogłam myśleć o panu, jako o ró
wnym, I raz lękam  się twego bogactw a!

— E l  cóż znaczy takie bogactwo — wy
krzyknął w zapędzie gorączkowym.

— T y  jesteś bogatą w młodość i wdzięk, 
nie możesz sobie nawet wyobrazić, jakiej do
znaję przyjemności, słyssąc twój głos, pstrząc 
na ciebie. Gdzie mieszkał rybak , który eię przy
garnął ?

— Ja k  tylko mogę sap*® i?kś od małego 
dziecka, na jednej p wysp bretońskieh w okolicy 
Bresta.

— Na k tórej?
—  Myślałam L„d tem często, szukałam... 

Qussaant może.
— A potem ?
— Wspomnienia stają się jaśniejsze 

Przez kilka lat żyłyśm y w angielskiej 
w Jersey.

— Dlaczego tam przebyw ałyście?
— Dokładnie nie wiem... W skutek 

której następstwa były Bmutne bardzo... 
m iał ogromną wadę... Upijał się I ..

— Nazwa wioski?
— Gorey.
— Co robiłaś tam ?

— Chodziłam do szkoły. Mieszkaliśmy w we
sołej chatce o zielonych okiennicach. Ojciec pra- , _ --------   „
cował ale rzadko, większą część spędzał w szyn- i miej‘scsm, gdzie ją  znaleziono, 
ku. M atka nasza, zacna kobieta, p łakała często. \ zaciekawiło go głęboko. Słuchając, rzucał na p»-

yśsi. O powiadanie tej nieszczęśliwej, podnieBiotej 
bło ta ulicznego — bo jakaż  różn ica między

a rynsztokiem  —

odtąd.
wiosce

kłótni,
Ojciec

— Kiedy opuściliście Je rsey ?
— Mogłam mieć wtedy jedenaścde do dwu

nastu lat. Spotkały nas wialkie nieszcwęficia.
Piotr Breeheux zdawał się nie zw racać uwa

gi na rozmowę sw ego ucznia z młodą dziewczy
ną. Nie widzialny z za biurka i kaiążnk, zdaw ał 
się być pogrążony na pozór w pracy bardzo 
pilnej. Powoli głos obojga młodych sa c są ł się 
podnosić. Joanna usłyszała w oddali szmer prze
kładanych dzienników, a następnie skrzypienie 
pióra, biegającego po papierze.

— Kto jest tam ?  — zapytała.
— Nie obawiaj się ., stary przyjaciel, czle- 

wiek, którego koobam ja k  ojca.
Piotr Breohenx m iał nadzwyczaj delikatne 

ucho. Od jakiejś ohwili nie stracił ani słowa 
z opowiadania przybyłej. A  to zwieraenie wy
dało m a się ciekawem do najwyższego stopnia. 
T ak  uczeń jego jak  i młod* dziewczyna me 
mieli zarówno rodziców, rodziny, byli oboje wy- 
dziedziozeni, a saozególniej ona, bo nie wiedioała 
nawet imienia matki.

Jon M aurycy nie znał Bwego ojca, —  Piotr 
Brecheux zachowywał sobie tę wiadomość na 
wygodną porę — ale znał on przynajm niej 
w części historję swej i ^szczęśliwej m atki, Róży 
Bertot.

S tary nauczyciel był człowiekiem przezor
nym. W szędzie podejrzywał tylko jakąś intry gę, 
w ogóle materjał, z którego można wj ciągnąć jźo*

Niewiadomo, co s;ę kiedy
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pier pewne notatki, 
może przydać-

Ludzie małego znaczenia bywają straszni a 
czasem wiolkie łotry.

Piszemy ten wyraz z żalem, ale akadem ja 
w swym drogocennym słowniku nie dostarczyła 
nam odpowiedniego w y r a z u ,  więeej eleganckiego.

Młoda dziewczyna mówiła ds - J ^
— Wspominałam panu o nieszczęściach, 

które za ,z poznasz. Widziałeś w du Mesnil 
daiecko, które w .ięW  aa mą sio l *  To córka 
mej prawdziwej matki tej, k tóra mnie wycho
wała Imię jej jest Ma’ ja. Mówiłam także, że 
oicieć, który mógł był żyć szczęśliwie w domu, 9  g  
tracił c b s s  w karczm ach i szynkach naigorsr^j 5 ‘ g  
opinji. Trunek go zezwierzęcał. Człowiek ton q* 73 
nie był złym z natury, ale Btraszna trucizna » 4  
-uczyniła go podległym napadom  furji. Jednej « 3  
nocy, powróciwszy pijany, nieprzytomny, w yrw ał «2. S  
m aią z rąk  m atki, k tó ra ją  karm iła i ner nił ” 
ruch, jakby jej chciał rozbić głowę o ścianę. 
Nieszczęśliwa doświadczyła wtedy tyle strarhu, 
że dostała gorączki. P rsez dwa tygodnie leżała 
■w malignie. Lepiejby może było, gdyby ją śmierć 
zabrała. Kiedy mogłr jnż wstawać, poznaliśmy, 
że straciła rozum. W  parę dni później r 
konał w najstraszniejszych konwulsjach, zabity 
swym występkiem. Dziecię miało kilkan icie 
miesięcy zaledwie... ( Cictg dilszy nastąpi).
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obowiązków wzglądem Boga, kraju  i współoby- } 
wateli, o ileż ma większe znaczenie. Pojmować 1 
to powinien w pierwszym rzędzie nauczyciel. Na- ; 
sywam y się Towarz, pedagogicznem, a więc o i 
szerszem znaczenia. A jeżeli nam się ada z lado ! 
uczynić obywateli ludzi wytrwałej, sumiennej j 
i trzeźwej pracy, którzyby mieli świadomość i 
swych celów i dążeń, to choćbyśmy tylko ce- i 
gielkę przyłożyli do tej budowy, to już wieleśmy j 
zdziałali. W  tej myśli i świadom tych celów, \ 
pracowałem z kolegami w zarządzie głównym , j 
Do tej pracy wzywam wszystkich tu  obecnych j 
i owe tysiące nieobecnych członków. Do tej ] 
pracy chciałbym zaprzęgnąć wszystkich obywa- j 
teli z poza sfer nauczycielskich, szersze war- , 
stwy społeczeństwa, którym  dobro spraw oświaty 
ludu, wychowania publicznego i szkolnictwa kra- . 
jowego, podobnie ja k  nam, na sercu leżyć po
winno. Temi słowy otwieram X X V II. 1 ilne 
zgromadzenie Towarzystwa pedagog. (Przeciągłe 
oklaski i brawa).

Książę-prezes powołuje na sekretarzy V7al- 
nego zgromadzenia pp. Tarnawskiego z Tarno
pola i Skliwę ze Stanisławowa. Sekretera za
rządu p. Radwański odczytuje telegramy z ży
czeniami „Szczęść Boże obradom walnego zja
zdu" od d ra K arola Benoniego z Muszyny i od 
grona nauczycielskiego kolonji leczniczej w R y
manowie. Z porządku dziennego następuje spra
wozdanie z całorocznej czynności zarządu głó
wnego Towarz. pedagog, (referent p. Radw ań
sk i); sprawozdanie o stanie funduszów Towarzy- 
st i»a pedago (referent p. J . Fąfara) i sprawo
zdanie o stanie funduszów burs (referent dr. M. 
W armski).

Pp. Schlesinger i Pająk z K rakowa wnoszą, 
imieniem członków, żebrauych na poufnem zgro
madzeniu, aby pp. referentów uwolnió od czyta
nia sprawozdań, gdyż te są drukowane i zna- 
chodzą się w rękach członków zjazdu, oraz wy- 
razió zarządowi głównemu podziękowanie.

W niosek ten przyjęto.
Zanim przystąpiono do 6. punktu porządku 

dziennego, p. Schlesinger zabiera glos i przypo
mina, że na psprzedniem wslnem zgromadzeniu 
w Brodach uchwalone, aby w czasie pierwszego 
posiedzenia traktowano naglące wnioski.

Książę prezes zwraca nwagę, że naglące wnio
ski nie wpłynęły, zaś te wszystkie, które wpły- j 
nęły do prezydjum, będą traktowane na odno- j 
śnem posiedzeniu i

Nastąpił odczyt p. Stefana Zaleskiego „O j

grodziła
skami.

licznie zgromadzona publiczność okla-

I I .  posiedzenie popołudniowe.
Przed ode -ytai em protokołu i przystąpie

niem do porządku dziennego miał p. radca Bo
lesław Baranowski zajmujący wykład o układzie 
nowych książek szkolnych dla szkół ludowych. 
W jk ła d  ten zgromadzeni wysłuchali z naprężoną 
uwagą.

Książę przewodniczący podziękował prele
gentowi za przedpołudniowy i popołudniowy wy
kład .

Następnie odczytuje p. Pająk  z Krakowa 
sprawozdanie komisji kontrolującej z lustracji 
rachunków Towarz. pedagogicznego i wnisi, 
ażeby tak wydziałowi, jak  i zarządowi główne
mu udzielió absolutorium. — W niosek ten 
przyjęto.

Do komisji kontrolującej dla funduszów To 
warzystwa pedogogicz&ego na rek  1893/4 na 
wniosek p. Rosóła, wybrano przez aklamację pp. 
Pająka, Kisielewskiego, Szpeimańskiego, Ligęzę 
i Dreżepolskiego.

Następuje odczytanie wniosku oddziału ja 
sielskiego w sprawie domowego wychowania 
dzieci do lat sześciu. (Referent oddziału jasiel
skiego).

Następnie odczytujo referent p Józef Piór- 
kiewicz sprawozdanie o wnioskach zarządów od
działowych, przesłanych zarządowi głównemu. 
Wniosków tych wpłynęło 55. Po ożywionej dys
kusji uchwalono wnioski, acz z małemi zmianami, 
po myśli zarządu głównego.

W  dalszym ciągu odczytano nadeszło tele
gramy, a mianowicie:

1. „W  imieniu Towarzystwa nauczycieli szkół 
wyższych, życzę walnemu zgromadzeniu Towarz. 
pedagog, gorąco i serdecznie powodzenia w pra 
cy pełnej pożyteczności dla kraju  i narodu. — 
Dr. Piętak."

2 „Szczęść B oże! Błcgosł&w budowie wła* 
en ego domu. — Dziopiński ao Lwowa**.

8 „W  pierwszych latach brałem czynny 
udział, dziś z uciechą spoglądam na 'waszą pracę 
ćwierćwiekową, a dla dalszej z serca przyaesam 
„Szczęść Boże." — Stanisław Polanowtski, były 
prezes oddziała pedagogicznego Sokal-Bełz.“

J . M . . .

wychowaniu publicznemu, oraz o zadaniach T o 
warzystwa fedagogiczuego wobec tej spraw y.“

Za odczyt, wyczerpująco i sumiennie opra
cowany, zgromadzani dziękują prelegentowi hu- 
cznemi oklaskami.

Przewodniczący otwiera dyskusję nad przed 
miotem. Inspektor p. Mieczysław Baranowski ze 
Lwowa nia podziela zbyt pesymistycznych zapa
tryw ań prelegenta. Porównuje starszą i młodszą 
szkołę, moralne prowadzenio sie dawnej mło
dzieży tertźuiejszej i konstatuje więcej doda
tniego kierunku obecnie w tym względzie. Jeżeli 
zaś niektóre jednostki pozostawiają wiele do ży 
ozenia, to nie zapominajmy, że rekrutują się ono 
» najniższej warstwy społeczeństwa, u których 
o oddziaływaniu w kierunku moralnym na swych 
wyohowanków Łie ma mowy. Wogóle omawia 
zadanie trzecia czynników, działających w wy
chowaniu, jakoto: kościoła, szkoły i spółecfżró jtwa 
Pierwszemu i drugiemu czynnikowi prsyERIje, że 
czyni, co może. Trscci czynnik zsś pozestawia 
wiele do życzenia. Mowea czyn wnioski, aby 
zgiom sdzeni powzięli uchwałę tej treści: Należy 
Bię odnieść do dziennikarstwa krajowego, iżby 
nie podawało w kronikach skandalicznych i sen
sacyjnych wiadomości, które dostają się do rąk 
dziatw y; aby założono w naszym kraiu  kilka 
zakładów dla młodzieży wykoiejonc-j; aby spo
łeczeństwo opiekowało się więcej na miejscach 
publicznych młodzieżą, uczęszczającą do szkół.

V/ końcu żąda mówca, aby postarano się 
u dotyczących władz usiawodawczycn, by zabro
niono wyrostkom sprzedaży papierosów i napojów 
wyskokowych, aby rozszerzano wydawnictwa 
popularne . rozdawano je bezpłatnie między lud i 
młodzież.

8 P. Schlesinger z K ak o w a  w przemówienia 
k dłuższem wykazuje, że z uwagi, iż utworzenie za

kładów  dla zdemoralizowanej młodzieży natrafi 
na trudności, % uwagi dalej, że obecna ustawa 
pozwala wydalić nośnia tylko na jeden miesiąc, 
co pociąga aa sobą niemiła następstwa, bo ten po-
wraca p a  m A w  bąrd.icj .narowioay, aniżeli 
by ł przedtem  z uwag,, *a chcąc prBeJ rcwadii6
nadzór nad młodzieżą po«a szkołą, traebaby  się 
zorganizow ać w kompletne Towarzystwo, którego public
działalność w kraczałaby w atrybucję  policji *<, "akże
takiego etró ia moralności mogłaby spotkać nie  ------
jedna niemiła niespodzianka, gdyż w idziałby ; 
w dziecku tylko same przymioty lub co najwię
cej lekkie przekroczenia, w ynikłe & tem peram en
tu, z uwagi w końca, że uzyskanie uchwalenia 
ustawy, zabraniającej sprzedaży ty ton ia  i papie
rosów, oraz wyskokowych napojów, nia da się 
tak  prędko przeprowadzić, należy uchwalić wnio
sek tej treśoi:

Walne zgromadzenie uchw ali: Uprasza się 
zarząd główny, aby tenże wyjednał u wysokich 
władz, iżby na rasie przynajmniej mogły być 
urządzane w miastach, w których jest więcej 
szkół, klasy osobne dla dzizci znarowionycb, do 
których możnaby zastosować ostrzejsze środki 
wychowawcze. Następnie, aby zarząd główny ' 
wystosował prośbę do zarządów oddziałowych, 
ażeby urządzały odczyty i pogadanki publiczne 
by bezpośredni wpływać na wszystkie sfery pu- 
bliczne, aby zabraniały dzieciom swym czytania 
gazet i niemoralnych książok. palenia tytonia i 
picia napojów wyskokowych j

P. B isrcńiki z Czarnego Dunajca żąda ntwo 
rżenia kom :sii a referenta i wszystkich mówców, i 
którzy w tej dyskusji gło3 zabierali, z obowiąz- i 
kiem złożenia sprawozdania na następnem posie
dzeniu.

W  tej sprawie z&bierali głos jeszcze pp. Pje 
tn y c k i, Skliwu, Jekim owsbi i ks. Miszkiewicz, ; 
rektor kolegjum 0 0 .  Jezuitów

Książę przewodniczący poddał pod głosowa
nie wniosek p. Bi-wońskiego jako najdalej idący, 
który zgromadzeni przyjęli

W  krańcu na wniosek referenta zarządu głó- „ 
wnego p Rawicza, uchwalono zamianować człon
kami honorowymi księcia biskupa kardynała Al
bina Dunajewskiego, ks. bisuupa Ł ukasza Sole
ckiego, radców dr. Samclewicza, Bolesława Ba
ranowskiego, Ludwika Daiedzickiego i profesora i 
Józefa Soleokiego.

Na tern zakończono I. posiedzenie.
O godz. I ż 1/, wygłosił p radca szkolny Bo

lesław Baranowski odczyt dla szerszej publiczno* 1 
ści p. t. „O poetach ludowych." Prelegenta na-

Z  p r o w i n c j i
Kołomyja 15. lipca. (W yw ie  wyborów  — 

R edakcja  „G azety kotom yjskiej“. — U:zty p o że 
gnalne. —  W yja zd  p . Axentow icza. — B ursa  
polska .) Ojcowie miasta są już znowu w komplecie; 
starostwo w porozumieniu z drieriawcami propinacji 
i ich krew aymi, „zamianował)" radnych, odpowiednich 
do stosunków kcłomyjskieh, a to wbrew woli redakcji 
miejscowego „organu*1. —  Dziwny to organ zapra 
wdęi Nawoływał wyborców 3. koła do glosowania 
przeciwko „urzędowej liście", ale gd, reprezentant 
jego w 2. kole na „urzędowej liście**, sam się zja
wił, (głosował jako wyborca 3. koła) przechylił swą 
sympatję na stronę „listy urzędowej**. Zarzucono mu, 
że jest niekonsekwentnym — wytłumaczył się w na
stępujący sposób: „inna rzeoz, występować przeciwko 
liście urzędowej, a inna za nią głosować". Prawda, 
że jasno i szczera wytłumaczenie 1

O sjtłlo tn  łn_r E n n i m U  , w i ą  n t* >  
swego sekretarza P o g o n o w s k i e g o ,  odjeżdżającego 
do Lwowa a nauczycielstwo urządziło takżi» bankiet 
na cześć inspektora Ho w o r k i ,  który również prze
nosi się do Lwowa.

Również do Lwowa przenosi p A x e n t o w i c z  
swój ,zakład wychowawcza dla chłopców**. - -  Wielka 
to strata, tak dla miasta, jak i dla okolicy. Do za
kładu p. Asentowicza ściągała się młodzież zamożniej
sza z różnych stron kraju, wskutek tego p A. obra 
eał znacznym kapitałem, który pozostawał pom.ędzy 
tutejszymi rzemieślnikami i kupcami, a okolica miała 
gdiio swoich synów ulokować — bo Airutowicz, 
jako wytrawny pedagog i z najgorszego ohiopaka 
przecież coś zrobił dobrego.

Jak słyszeliśmy, znaczna część wychowanków 
wybiera się razem z p. A. do Lwowa. Życzymy mn 
na drogę: „Szczęść Boże** w dalszej pracy dla dobra 
polskiej młodzieży !

Z nazwiskiem p. Aientowicza tal jest związana 
„Bursa polska**, którą nu sam założył i od założenia 
do tej pory kierował, że żegnając p. Aientowiczs, 
mimowoli zastanawiamy się nad losem „Bursy**. 
Szczęściem ka. Sienkiewicz, katecheta gimu., objął 
kierownictwo „Bursy", możemy więc mieó nadzieję, 
że przy dotyohozasrwem poparciu intelig-ntoej i za 
stauawiającej się lad przyszłością łfrdffu, pilskiej 

zności, bursa t i ,  nietylko nadal istnieć — lecz 
rozwijać się

KRONIKA.
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Ś r o d a  19. lipek.
Teatr letni: „D sór w Włidkowicaoh4", komedja 

4  akta.ih z  Przybylskiego. Drugi gościnny występ 
Mieczysława Frenkla, aityaty

wskich Początek o godz. 7 */j
teatrów 

wieczorem.
warsza-

W iadiimości osobiste. Poseł Włodzimierz Gni i ;  
wo s z  wyjeehił ia kilkutygodniowy pobyt do Karli 
badu.

Nekrologja. Tomasz C z e k a j ,  dzierżawca dóbr 
Bcdzów, zmarł w 63 roku życia — Kaiol B r a u n  
z Wiesbadanu, radca sprawiedliwości w sądzie Rzeszy 
w Lipsku, zn ny polityk i publicysta niemiecki, 
znmirł we Fryburgu w Bryzgowji Zmarły był te
ściem dr Wilhelma C r e i z e n a c h a ,  prof. języka 
literatury niemieckiej w uniwersytsiie Jagiell. — Ks. 
Bazyli F o r t u n a ,  gi kat. proboszcz, niegdyś poseł 
na Sejm krajowy, zmarł w 7« rokn życie.

fisłfiJKlara. Środa (19 .): Wincentego a Paulo. 
Wschód 'jcśpji e ŁfOjtkii- u. minut 25, o
godzinie 7. a in a t 43

Ka i e a d .  m y ś l i w s k i  Wobo pcio^ó s.h 
jelenie i kozły (rogacre), ptactwo wodne w ogólności.

K a l e n d .  r y b a c k i .  W lipca nie wońco {owić 
tylko raka samicy. Złowiono ryby i raki musrą e.;0ć 
miarę przepisaną. Wszystkie ryby idą dobrze na wędkę, 
szcrególn'e z raaa i wieczorem, po drobaym deszecu 
i przy zachmurzonem niebie.

Mianowania. Vvydział krajowy zamianował cfi 
cjała rachuEsowi go Bolesława Papeego adjunkteni 
rachuokowym ; asystentów rachnnkowyeb : Mariana 
NatsUego, iferjana Majewskiego i Jana Jasińskiego, 
oficjałami rachunkowymi; praktykantów raohunko- 
wveh : Teofil^ Rudzkiego Władysława Januszkiewicza 
1 Józefa Huperia, asystentami rachunkowymi; apli
kantów rachunkowych: Antoniego Bilińskiego, Wło

dzimierza DrwęsKiego, Gustawa Neussera i Edmunda 
Dąbrowskiego, praktykantam i: achunkowymi, wreszcie 
djetarjuszów rrchunkowych: Marcina temala, Ale
ksandra Lisiewicza 5 Alessego Węgrzynowicza, apli
kantami rachunkowymi. .

Rada szkolna kraj zamianowała nauczycielami 
kierującymi 2 klasowych szkół: Jana Orłowskiego 
w Czeimnej, Wojciecha Seweryna w Oleśnie, Jędrz ija 
Filara w Radgoszozy, Stanisława Toczysiiego w Gli
nianach.

Zapomogi Widział krajowy udzielił bezzwro
tne zapomsgi pogorzelcom m. Husiatyna 500 zł., po
gorzelcom gm. Szlachtowa 7- powiecie nowosądeckim 
200 zł.

Komitet obywatelski, zawiązany we Lwowie 
pod przewodnictwem JF  dra Smolki i prez. Mochnac
kiego, gwoli uczczenia 70. rocznicy urodzin Kornela 
U j e j s k i e g o ,  przypadające, w dniu 12. września 
br., uchwalił w ^ łać  w  dniu tym do poety, podpi
sami obywateli m fcwowjj zaopatrzony, adree nastę
pującej osnowy: „Jeremi! Dnia 12. września bież. 
rokn kończysz 70 rok żywota, Bogu i Ojezyźaie po
święconego. Dzień ten pragt jł  naród obchodzić uro
czyście, wraz z Tobą, jako Twoja rodzina, jako bra
cia i synowie Tw go ducha. Wymówiłeś się cd tego 
wdzięcznego obchodu, wskazując na straszną dla Oj 
czyzny rocznicę setną, w tym roku przypadającą i 
na Twoje zdrowie skołatane. Naród uczcił powody 
wieszcza — odstąpił qd głośnego wynurzenia Tobie 
czci swojej i w dzię^B^eKNi'' wolno mu jednakowoż 
dopuścić, aby wobec potomności zaciężył na nim za
rzut, że w dniu takim, uważanym we wszystkich na
rodach za święto narodowe, przepomniał o °woim 
Jeremim. Dzieła T^oje są nie .jen* Twoją własaoścją 
i chwałą. Tak wię3 nie jeno T, o.ia osobistą uroczy
stością jest dwunasty n-rześn-a. Masisz pozwolić, że, 
radując się na ów dzień, uświęcimy go w sposób, 
który ani miłośni Ojczyzny nie uwłacza, ani Tv.eg< 
drogiego zdrowia n ie‘narazi. I oto przesyłamy Ci pi
semnie «yrazy naszej czci 1 wdzięczności i nasze ży
czenia. Wszakzeż Jeremi to jiiż ostatni z o?,;oj, sku
pionej dokoła Mickiewicza pLjady poetów,' których 
naród mianem wieszczów uczc-ł. dooie stiasznego 
politycznego upokorzenia^ narodu oni nietylko poezję 
polską geniuszem swoim wznieśli na najwyższe 
szszyty obok poezji innych, wolnych narodów i tak 
potężniejszą w niewoli —- bu twórczą —  jozćwiarco 
wanego narodu żywotność zadokumentowali Oni nie
tylko wszem narodom nowe rozniecili gwiazdy prze
wodnie, które się wrychle przebiją przez ćmę sobko 
stwa i trwożliwości i dzieje na nową, szczęśliwą 
drogę skierują. Ale Pan im w n&rcdzia przekazał 
misję wodzów, sędziów, proroków Siarego Zakonu. 
Stali się oni, są i aż po za, dobę wyzwolen;s  pozo
staną słupem ognistym i Ho tbem. arką i skarbnicą 
narodu, jego sumieniem i natchnieniem, pociechą i 
otuchą, krwią świeżą i nerwem niespożytym, w domu 
i na obczyźnie, przy swojej pracy i w katordze, mle
kiem dzieci i starszyzny I oto zaparli się narodu 
fałszywi przyjaciele — a wychowany na pieśniach 
wieszczów naród powiedział: Sam sobą stać będę! 
— i dawni wrodzy przychodzą do ni go z sza- 
ewakiem.

Z pism i ust wyrzucili obey imię Polski — a 
oto w ślad za wieszczami powstaje sztuka polska i 
jakby przedstawicielka mocarstwa niepodległego, zdo 
bywa Polsce miejsce własne na bojowiskach genjuszu 
narodów. Ku szczególnej zaś misji Pan ciebie wy
brał, Jerem i! W najczarniejszej godzinie doby nvszej 
porozbiorowej-, kiedy nr wieść niesamowitą rozpacz 
nvofi#'inei '

z gimnazjum IV.
zefa Jaworskiego  ___
Tarnowa, Dominika Źelaka 
wie do Jarosławia, Józefa

we Lwowie do Stanisławowa, Jó- i nawet upominaną, a tern mniej egzekwowana była
gimnazjum IY we Lwowie do 1 Otóż to są owoce, jakie zbieramy z v UOgiel -cb

z gimnazjum Y. we Lwo- utyskiwań, iak w radzie państwa, jaj* i w Sejmie
, Bielskiego z Rzeszowa do na samowolę i zdzierstwa naszych urzędów sk a rb i

Ta-nowa, Lndwik, Młynka ze S„„n‘sławowa do W a- wych; to jest odpowiedź na upomoiere, wypowie-
dowic, Tymona Dorundiaka z Tarnopola do Tarnowa, dziane przez cesarza przed parą la*y u n a s^ ^ k ru h i
Andrzeja Szałaśnego z ia rn o w a  do Rzeszowa, Sta 1- do jednego z dygnitarzy łb o w y c h :  „Nu> Z
sława Figla z Wadowic do Tarnowa, Michała Pa- L eu fe  nicht drucken !' Nie jestże już czas najwtż-
czowskiego z gimnazjum akademie*,ego we „wowie szy, ażeby czem rychlej w czy, zaiienionym S a ł
do Kołomyi, Eugenjusza B.egancwskiego z Nowego zamiar komisji w radzie państwa dla nowego ko-
Sąoza do gimnajum św. Anny w Krakowie Wójcie- deksu karnego zamieszczenia P  tymże kodeks e para-
cha Błotmekiego z gimnazjum św. Anny w Krakowie grafa na podBtawie którego do sądowej odpow iedzii
do W_ ^ ? ^  3e.za- . . . . .  ,, , . . ności pooiągnittym ma być taki fiskalista, który roz-

Posiedze. 16 rady  m iejskiaj Odbędzie się we myślnie nałoży, wymierzy, lub ściągnie należytośó
czwartek, dnia 20 bm. o godzinie 6 wieczorem niesłuszną?"

Na porządku dziennym między innemi: Wybór |  stąpił wyhz, *1 ' Ba m-: ^  " r i
pierwszego delegata rady miejskiej; udział gminy ^dżin ie  9. zaroił s ię ^ .g ł^ u y  dworzec? T eT w o w ie
w kosztach urządzeń wystawowych; wniosek w spra- , dziatwą i ich rodzinami o  godzinie lO 1/ * ™ *  i ł

Wi" aPar&tÓW t6lef° f ZIiyCb' , 1 P°eiąg 1 gd? ° f hvł y , ,Zy P&że«naiia, kolonja, wesołoZ „Sokoła . Celem przeprowadzenia koniecznych 5 śpiewając, przybyła do Stryja. tu iak i w Dro
•wprawek w sali, nastąpi przerwa ćwiczeń gimna j hcbyezu, przyłączyło się kilku kulbntetćw i K l o n i k
styoznycn do końoa lipca rc . j przyjęcie kolonji poczyniono różne przygotowania

Lwowska izba ręjkodzialnicz-1 zwraca uwagę i w Rymanowie, ale ulewny deszcz przeszkodził owa-
korporaeyj (s owerzyszeń) rękodzielniczych w kraju \ 0i0m. otulona kocykami, trochę pomokmęta, lecz zu-
nasym , a mianowicie tych które przez meustająeą j .ełnie zdrów przybyła dziatwa.
iiomisję prz mysłową rady p as tw a  we dniu za- } Tu przyjęh j pp> dr> żuliński i Zontak,
wezwane zostały do wyboru z grona swego zastępcy, l kunowie i
jako e k s p e r t a  w sprawie zmiauy ust. przem., by \
na odnośnem piŚmi? imię i nazwisko, jakoteż i zawód j w  okftli wszygtt.ie rzski j stru j ]ał 
swego z a s t ę p c y ,  a rówmeż na aikuszu pyf&ń pi- V r2ądzająe rolnikom ZI „ ko/  rze£a
semme swe zapatrywania w języku niemieckim, luo j Tab0) hucz%c j m B i w  rozi9WająC , i§ na dziesiątki 
krajowym wypisaiy, pieczęciami swego, towarzystwa j strumyków, rozhulała się na dobre a nawet tak była 
zaopatrzj ły i odnośnH pisma zastępcy swemu wydały, | uie^rzjoeuą, iż nrwała nam kawałek Ir- i. 
ab^ tenże mógł się w sw oir czasie w biurze rady j jan0 woda 0padla, jednak deszcz pada bez u-
prństwa niemi ,,ykazać. Naostatek zwr ca się uwagę. | st8nku, mimo to Rymanów roi sie gośćmi. Każdego 
że W u .  * djety za stracony j da!L przyjeżdża wiele rodzin. Jedni, dla poratowania

pp.
inicjatorowie kolonji. 
następnego w nocy spadł

opie-

nlewny deszcz.

/ N;

ręce i zamarłe usta nie zdołały się rozewrzeć do 
modlitwy —  Ty wyśpiewałeś chora?, a za Tobą za
śpiewał naród i ocknął się z odrętwienia! I  jakie
kolwiek spadały odtąd dopusty, naród z marszem 
legjonów i Twoim chorałem na ustach i w seren 
usąue ad fenem wierzy, pracuje, c!erpi, bojuje, pe 
wiea zwycięstwa. Powiedziałeś: Niech ginie Jeremi, 
nichaj żyje ojczyzna! Otóż dnia 12. września w 
całej ojczyźnie jedno ozwie się życzenie: Jeremi w
zdrowiu dożyj owego Hosana! po lUórem marsz le- 
gjouów i chorał staną się już tylko wzniosłem po 
wieki wspomnieniem historycznero iżbyś w całe] 
radnści mógł jak S m eon  raw ołać: Panie, odpuść 
sługę twego!"

2  cichych tfageayj-. Zgłosił się du nas wczo
raj jeden z tych p r a w d z i w i e  nieszczęśliwych re
prezentantów prolftarjatu lwowskiego, którym mrzonki 
socjalistyczne kompletnie są obce którzy na zgroma
dzenia tyeh apostole w i zwolenników idei przewroto- 
wycn nie uczęszozsją, leez natomiast uczciwie czarny 
ehleb niedoli ciężką pracą dziennego wyrobku so' ie 
zdobywają i nim karmią rodzinę nieraz liczną — jak 
ten oto żonę z sześc’o>-gi -m nieletnich dzieci. Jest 
to niejak1 Paweł Laszkowietki 56 letnijwyrobnik. ezłe 
wiek o fhjognomji poczciwej i prawdomównej, który 
przyszedł do naszej redakcji, aby się nskarżyó pa 
barbarzyństwo właściciela domostwa, w którem mie
szkał, a z którego w sobotę miniony w 01 asie, • ty 
pracował jeszcze w cegielni, wśród deszczu 1 ujmu
jącego ebłodu wyrzucono jego Amę z cze eiorg^em , 
dzieci na ulicę... W yr^c-no , gdy . b edoy robotnik j 
nie zapłacił komornego % zł., aczkolwiek przed-em 1
przez 2 ‘/, m ie s iła  lumiennie z to) krwawicy ds/en- { 
nego wyrobnika 13 zł. za bruc norę uiścił. Lecz, cóż ' 
mu z tego że tego, niemi ikiego gc.ipodarza „w g a 
zety się puści 1“ Zona z dziećmi obozuje pod golem 
uieb9m, a ojciec 1 karmiciel tej biednej rodziny 
m nskł porzucić robotę, aby wynaleźć jakiek-ól dek 
sebrenieko dla niih pod dachem co r  o twla eież-i 
przychodzi że właściciele domostw tego' rodzafu, am 
słyszeć mc chcą o lokatom  z sz-ściorgiem" dzieci' 
Wobec tego zu:-jduje się ten nieszczęśliwy człowiek

położeniu rozpaczliwe*. Ani gdzie głowy skłonić 
spoczynek, ani się skryć przed słotą, ani 

wreszcie <hć jakie takie pożywienie głodnym dzieciom. 
Pozostawał.:Fjf mu chyba kraść i rozbijać —  do 
czego on jedu-k za uczciwy. T„kieg0 biedaka pora
tować zasiłkiem chwilo n .  chocby najskromuiej 
szym, jest bez kwe6tji oonwiązkiem każ tego dobrego 
człowieka, który nic ms.  ̂1Wi/łkajkaiaienia na mitjscu 
serca w piersiach . Z | tawiih wielu się znajdzie 
wśród czyt-l-iików naszego pisma, o V ni nie wątpimy 
i tych prosimy o dzic^ątaszkowe —  .r,ie r y c h ł e  — 
datki na rzecz tych nieszczęśliwych.

Izby lekarskie, wyborach enia 30. z. m. 
zostali wybrani do izb} ckaukiej we Lwowie człon
kami dokiorowie: Różański, CĄjżewicz, Suhram, 
Gerard Festenbuig. L Ziemiański, Karol Mnezkiet, 
Aleksander Wysocki, Mi 'bał Pluciński, Biegclmajer, 
Lachawiec, J ó z f  Etkhardt, Lndwik Lutyński i 
G -brjtl Sysak; —  zastępcami: G Ziembicki, Kad; i, 
Mefezyń ti, Pisok, Kiebuziński Jajus, Sołtysik 
Kretschmer, Lichowsbi MikoNj Podłuski,
Zgórski i Edward Kó.jer,

Przeniesienia. Rada szkolna kraj. przeniosła 
zastępców nauczycieli w g.mnai aoh tana Jifmeowa 
z Buozai zS do Brzeż.n. Audrzcja isiaehnowieza z Dro
hobycza do Jarosławia, Arkadjusza Małeckiego z Ko
łomyi do gimnazjum akademickiego vse Lwowie, 
Aleksandr , Ryrjilika z gimnazjum św. Anny w Kra
kowie do Tarnowa, Maioina Sa^a z gimaa/jum III 
w Krakowie do Tarnowa, Władysława Puchewieza

że koazta podióży drugą Krasą 1 
czas, zwrócone będą ekspertom z funduoz. rsdy pańs wa 

Pron. »_a. P. Leopold W e o h s l e r ,  rodem 
z os rza w Gralioji, c.rżymał na krak uniwersy- 
te c ie s  pień doktora rsr.ech mul lekarskich

Stopień m aplsrrń*  f ? rmacj , . - ltt ^  f i 
maceutycznym we Lwowie otrzymali d, 1P bm. -. 
Białoskórski Zdzisław, Hausman Jul., Bezuc a Wi. 
cław ze Lwowa, Kallir Leon z Brodów, Kńkiozka ) 
Włodz. z Przemyśla, Kfihi Rudolf z Tarnopola, Gro- j 
towski Józef ze Starego Miasta, Keller Adolf ze j 
Sanoea. j

ta j i i i i ją c a  rozpraw a odbyła się przed tutejszym | 
trybunałem wyrokującym sądu krajowego. Gdy izrae- ! 
lita czerniowieeki, Markus Setdnar, powróciwszy z I 
Ameryki, zajeohał do jednego z hoteli lwowskich, | 
rozeszła się natychmiast w!adomośó między lwowskimi 
żydkami, że on z „fabryi i fałszy.ry>-h pieniędzy" w 
Ameryce przywiózł znaczny znpas .ego towaru. ; 
Otóż bezzwłocznie zaczęli się do niego zgłaszać inte- i 
rosenci z chęcią zaknpua owych f-.łszywyeh pienię- S 
dzy. zwłaszcza, ża był interes znakomity do 210- \ 
bieniu, bo można było za 400 zł. kupić 1000 zł. \ 
i to takich, że nikt nie był w stanie poznać, iż są 
fclszywemi. Dla próby nos-ono to fałszywe pienią- ■ 
dze, celem ich wymiany, a jednak nikt nawet nie i 
zawahał się nad wymianą Więcej tedy zawarto j 
takich transakcyj, ale wszystkie miały tragiczne i 
wyjście, bo kupujący otrzymywali „towar" zapieczę- j 
towany w kopercie, w któiej prócz guideua na i 
wierzchu i guldena na spodzie, a w środku papie- / 
rów zapisanych, nic więcej nie było. Przypadek i 
dopiero wykrył całą manipulację i za rowadził
Seidnf-ra i jego zięcia przed kratki sądowe. Oakar- I
źonypb bronił dr. LiBiewież. |

Trybanał zasądził' osFarżcńyci, ż których "Mar f
kus Seidner przyzntł się do winy, na sześcio-mic :

zdrowia, inni dla... obaczenia uroozej miejscowości. 
Dziś zawitali do nas druhowie Sokoły z Gorlic, nie 
bacząc ua niepogodę. Urządzają oni wieczór w sali 
„kurhauzu". W programie ćwiczenia wolne z laskami 
itd Czysty dochod przeznaczony ua „Szkołę ludową". 
Na dzisiejszym wieczorze z tańcami ‘widziehśmy 
liczny zastęp pań i panien. Bawiono się wybornie.

a . k . v
nfiary topieli. Z Tamcw* piszą : Rzeka Biała 

jest dla Tarnowa tym molochem, który corocznie po- 
chł&nL. kilka ofiar. W tym reku już dawniej zda
rzył się ied«u wypadek rozmyślnego podobno uto
pienia się dziewczynki i zatonięcia jakiegeś chłopca. 
W ubiegły czwartek wybrał się du kąpieli w Białe 
St. Żelechowski, uczeń III, kłi g im .., pod do* rem 
Adolfa Walohera, ucznia VII. kl. gimn., a syna na
czelnika poczty w Tarnowie. Pieiwszy zbyt żywy i 
nierozważny ohlopiec, mimo przestróg starszego ko
legi, puścił się n» głęboką wodę i porwany wirem, 
zaczął tonąć. Waloher ucz początkujący pływak ale 
pełen szlachetnego serca, z rozpaczy rzucił się w 
głębię na ratunek i cbaj zginęli w nurtach Zwłoki 
Żelechowskiego odszukano nazajutrz, zwłok drugiej 
ofiiry do dziś dnia nie znaleziono, a wzbierająca 

deszczu rzeka, poniesie je może gdzieś

sięezne więzienie.
Egzamin w szkoła wiertniczej w Wietrznie, 

pod Dukią złożyli d. 14.: Boohuiewicz, Grnźewski, 
Marynowski, Tymaczkowski i Ulbrych. Na tym egza
minie b>li obecni p p .: Leonard Wiśniewski, L. Sy- 
roczyóski, delegat Wydz’ału krajowego, dr Olszewski, 
delegat krajowego Tow. naftowego, Z Suszycki, dy 
rekter szkoły i S. Nowak nauczyciel szkoły. Ko
misja egzaininaoyjua proponuje, aby kur3 nanki wier
tniczej tru a ł co najmniej 8 miesięcy.

■ ow a Kolej Rząd zatwierdził projekt budowy 
kolei z Chabówki na Nowy Targ i Zakopane do gra 
.niey węgierskiej.

Temperatura. Barometr stoi w mierze. Średnia 
tempe atura w tym esasie by ta - f  17 8 C naj 
wyższa - f  21 4°0., najniższa >4- 13 (TC.

Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po- 
ii technicznej: Wiiitr będzie zachodni o prędkości
średniej 5 m/sek., średnia ieciperatura doby obniży 
się do -f~ 15'’C., niebo
r ,0ns, a wzgzlę-na wilgotność powietrza okiJo 75 
proc.; ope.A deazoz niezunczny chwilami

do 
wskutek 
w dal

Piorun uderz , ł  zeszłego czwartku w szopę, sto
jącą w losie jadownickira powiat dąbrowski i zabił 
dwóch żydów kupców, którzy się spalili, a z nimi 
pewien zapas gotówki i książki larewe.

Nawałnica gradowa. Dnia 13. bm. wieczorem 
szalała w części powiatu brzeskiego i tarnowskiego 
naw łnica „.adowa, jakie, ludnie najstarsi nie pa
miętaj? ; Gfr'id t  i?1 oio1 knn- rąja zniszczył do 
szczętnie urodzajna Lny, nad Du joem połażone. 
Szczególniej dotknięte zostały Lusławico doiue, wła-' 
sność bsr. Gostkowskich, Wróblowiee p, Tabaczyń- 
sfeiego i gm iny: Za.iiczyn, Kończyska, Lusławloe, 
Faśolszowa, Wesułów i Janowice. Przyjście z pomocą 
jest nieodzowne, gdyż ludność tej okolioy, klęską po
wodzi sni8zczoia, nie zdoła się wyżywić dc przy
szłego roku.

Śmierć W wagonie. Donoszą z Warszawj P .
| K&iol JezioAiwtki, b. właściciel Suchej, w guboińji 
i kaliskiej, powraoająo z B id Eiater w Sakaonji, w to- 
| warzystwie córki, między Ghebcm Pilznem, w wa

gonie Kolejowym, w nocy z dnia 11. na 1 2 , bi fflt 
życie zakończył na an^wryzm serca. Zwłoki, po zała- 
tw, uiu f( meta ości będj do kraju sprowadzone. Śp 
jozinrowsl i przed dziesięciu laty zamieszczał tykuł 
ekonomiczne w wielu w: .szawskieh czasopismach, a 
gfówme w- Tygodniku rolniczym  za czasów edai!ni 
Sygieiyńskiego. 1

 .......... ,  — , . 0rdep  le0i* hor«wej (trzymali d. 14. bm. na-
przeważnie zachmu- j s^P''Ją°y ^przedstawiciele literatury i eztnki: :r2

f

oficerski Emil Z o l a :  krzyże 
Paweł Hi-iyicn, Henryk Cćard,

kawalerskie literaoi: 
komedjopiaarz Aleks.

iż  w czasie od dnia 
zepieui lub rewakoy

Rozporządzi W sprawid SlC?epienia ospy i ^'sson> naaSarze: F ora il, Drmoye, Qaos:t i Gagliar- 
średnich. Z początkiem roku szkol- t ^ 'n’! rwAbiara Raul Vrrlet i rytownik Guerard. Nad' 

źą..ać dyrekcje szkół średnich i s^ re ta rz  akademji jztuk pięknych br Henryk Del,!
borae i prof. filozofji Paweł Janet otrzymali koman
dorię legji.

Telefony tnlegraficzne. Z Tyfiisu donoszą- 
Próbs pierwszych telefonów systemu inżyniera B»- 
lukiewicza odbyła się : iedawno w Tyflisie. Prób .
cdbyła się na dworcu tyfliskim. Rozmawiano 
etacjam i: Gori — 72 wiorsty, Michajłowo —  ! i 
wiorst odległemi od stacji Tyflis. Mowa z obu 
mienionych wtacyj słyszana była przez wszystkich 
obecnych w pokoju, pomimo silnego wiatru na całe,, 
liuji i działania j e d n o c z e s n e g o  tym samym (jednym)

w
na

Fel. 
Kar'mierz

uczniów
nego 1893 / 94 będą 
od wszystkich uczniów dowodów 
1. stycznia 1891 roku byli szc 
nowyuii. Ucniifwie. którzy ta k ie g o 'dowodu nie złożą, 
muszą w przeciągu m ie s z a  września b. r. poddać
się  rew akcynacji.

Na przyszłość wszyscy uczniowie watgpujący 
do szkół średcich mają cię wykazać świadectwem 
rewakcynacji odbytej w roku poprzedzającym wstą
pienia do szkoły.

Złożenia przysięgi przez prezydenta m. Kra
kowa, p. Józefa Friedleina, odbyło się uroczyście 
w poniedziałek w pięknie przystrojonej Eali rady 
miejskiej. Członkowie rady wystąpili w uroczystych 
strojach. Pierwszy przemówił delegat p. L a s k o 
w s k i ,  który witając w serdeezuych słowach nowego 
prezydenta, wspomniał o ważniejszych sprawach miej 
skieh, czekających załatwienia. Następnie z poleceń a 
delegata odczytał sekretarz hr. Starzeński rotę przy 
sięgi, a po złożeniu takowej, zabrał głos p- prezy
dent Friodlein, który w dłużsaam przemówieniu na 
kreślił prrgraro swej p<-?.ysałej działalności.

Z Grodku pio.ą do nas: N» dochód , l c 'wa
rzystwa dla wspierauia ubogich dzieci sz o oy , 
odbył się dnia 9 lipca rb. w Gródka w ^ g io d a e
miejskim Lstyn, przy liczny® \  z / 'scl.
który przyniósł czystego doc oi a (  p g e s  e t
zł. Wydział towarzystwa poczytuje sobie za miły
obowiązek złoi" i najserdeczniejsze podziękowa ć 
wiiystk.m  p a u i o m  i  panoin, którzy raczyli łaskawie 
przybyć i wziąć M  j  przygotowaniach do festynu 
V Gród :u dma 14. lipca 189o. Antoni Zieliński 
ekr towarzystwa. T #

?  BOl£ S  T ą . d° nas: »Gmina miasta Bo-
le^v ’7ek °by 0tJ,:J 1 arowany piętrowybndyaek szkoley o dwudziestu ubi
s ię  7, *-— ------ 1

tfg<> 1 MpłaeeniślU na
v h Ptreonara nauczycielskiego szkół tntej-

sf - e 0 3 d u szu szkolnego okręgowego, znaidującego
vię pod i. wiadowstwem tutejszego urzędu, podatko- 
Ffió i uiściłt tę naieżyteśó za 2 i 3 kwartał 1893, 
zrmiast 1. dopier. 4 lipca rb. Ze. to p a r o d n i o w e  
opóźaieoie,

stojącym
obecnym.

j ctrntem sześciu aparatów telegr-ficznych Morse’a, 
których uderzci .a przytłun one były dostatecznie 
Łby nie przeszkadzały słyszeć nietylko ’
u samego telefonu, leez i wszystkim 
Głos ! G °» ,  Poda“y-. tak s;łośo był w Tyflisie 
ałjM w y. ż6 zda^ c’ 8,«' JA  gdyby kto z obecnych 
W £  \  ;  i  : mimoirolnie wszysćy obej*
G sy * z Mi(diaił° ' 8' kto nie robi z nas żarta-

1-oo.n j — ■* "wiKacjach i zuajdnjąo
g l ° w trudnościach pieniężnych, opó-

‘ei na

r.a
lipca rb. 

n a ł o ż y ł  g m i n i e t e n ż e  u r z ą d  i
8 ' ą g h f j ł  z a r a z ,  k a r ę  w w y s o k o ś c i  aż 9 zł. 
10 et. t y t u ł e m  k o s z t ó w  e g z e k u c y j n y c h ,  
pomimo, że gmina o zapłacenie tej należy tości wc&le

ięc na odległość stu czternastu wiorst można 
: ć telefonami p. inżyniera Balakiewicza, bez
, Prz) kład unia tuby do ucha, po jednym drnoie iela- 
■ snym, adnooześnie z przebiegiem depesz telegrafi

cznych piszących aparatów Morse’a po tym samym, 
drucie i po innych równolegle ilągnącyoh się d ru 
tach , beż żadnych kompltkaoyj w urządzeniach 
telegraficznych.

Cholera w Ros|i. Z Fitereburga donoszą pod 
da*ą 15. lipca: W Moskwie, od dnia 18 czerwca po 
dzień 2 8  egoż miosiąca, zachorowało na cholerę osób 
b !, zmarło 1 1 , w gubernji moskiewskiej, od 2 0 . do 
26. ozei rca, zacnorowało 3 osoby, zmarły 2 . W gu- 
bornji besaaiabskiej, od 13. do 19. czerwca, zacho
rowało osób 26, zmarło 8 : w gubernji wiackiej dni«- 
29. -zerwca za,harowało osób 13, zmarły 3 ; w gu- 
bornji l:urskiej, od 18. do 19. ozerwca, zachorowało 
esob 2, zmarła 1; w Orlo, od 20. do 26. czerwca, 
zachorowało osób 63, zmarło 25; zaś w gubernji 
orłowskiej zachorowało osób 30, zmarło 16 ; w gu- 
bercji podolskiej, od 13 do 2 0 . ozerwca, zaehoro 
wało esób 300, zmarło 9 0 ; w gubernji saratowskiej, 
od 19. do 26 czerwca, zachorowało osób 17, zn. 
4 ;  w gubernji tulskiej, t>d 2 0  do 26. czerwca, za
chorowało osób 5, zmarła 1 ; w gubernji oherso*

J .  I Ł n a t O W i C J E ,  ESENCJA MIĘTOWA DO PŁUKANIA UST, i w ^  rnśnnnn-alkalipzav k n k
LWÓW, sklepy własne nta Kopernika 1. 3, 9  Halicka 1 i. onrćcs pszyjennago orzeźwiającego eraaku i zapachn, bardzo komsi.->i-i „ *7. . . , . ! . . , , ł  Bauwa k:iraień i kij
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3kiej, od 19. do 26. czerwca, zachorowało osób 8 ;  
w guberni’ tobolskiej w dniu 28. czerwca zachoro
wało oeób 3, z mail a 1

Kronika brukowa P- Teresie Raduczak w ł śoi- 
oielce realności skradiiiono wczoraj w bazarze miej 
skim na pl. K ra k o w sk im  pugilares z 50 guldenami. 

A resz tow ane  niebezpiecznego rzezimieszka Hersza
Prinza, który popełnił kilku kradzieży-

Śmiałą kradzifż popełniono wozoraj w domu 
przy ul. Gołębiej 1. 11 a Złodzieje dostali się na 
strych i skradli przechowane tam suknie będące w ła
snością p. 0. . . . . - i

Za kradzież umieszczono w aresztach poiicyjuyoii
Jakóba Milana.

R ozao-iądzenie w  spraw ie zakazu wywozu 
paszy u być ogłoszone, jak donosi F rem dtnU att, 
iopiero dziś albo jutro, albowiem w ciągu soboty 
okazała się potrzeba omówienia między rządami Au- 
strji i Węgier niektóryoh szczegółów projektowanego 
zarządzenia.

Sub auepiciie regis. Na wzor istniejącej w Au- 
str.ii uroczystej promoej doktorskiej, wskrzeszoną bę
dzie i n~ Węgrzech promocja sub auspicns reg*s- 

FaidSOlkę zabraną w pospiechu 
mnienie w sobotę dnia 15. lipca h. r. Prz-

t ?  * * + *  ę j t s L  L ps ’ »” «t u  : : L

p S s r E  t e s i f ś . '■7 8 rczwartek l u b u j e *  Z' Uśoieumnego, nuędzy
godzina 4 a t WP P ^ u“nra

Korespondencja redakcji P. W ortm an u> Ho 
rodence Nadesłanego liani sprawozdania nie umie
ścimy, przesłane 2 zł. o d c h o d z ą  równocześnie pocztą,

Upor litewski.
Wyszedł raz srogi ukaz do li,owakich borów 
Aby nie śmiały śzUmió, ni modlić się — ani 
Mruozyó inaczej swoich wieczornych nieszporów 
J?k na nutę „Boże caria ch ran i" ; —
Bór się uląkł. W inilozeuin stoją ciche drze ra 
Jak wynurzon z wód wiecznych las zakamiema y,
Ani zwierz s ę  nie ozwj, hni ptak z; piewa,
Nawet azięciot się boi pukać w pień spróchniały,
A sprawni ki się. c tszą potrząsając knuiy —
„Bór się boi —■ więc zagra wedle naszej nuty.?
Wnet wstaje wiatr i ltci — od Warszawy strony, 
Już wstrząsnął górnych sosen wyniosłe korony, 
Mruknęły dęby —  dzwoni Jatkami brzezina - -  
Słuchajmy, — Piośń się jakaś wśród boru poczyna - -  
I  brzmi wraz potężnie mięazy kona nim : #
„Święty Bo*e, a Mócny^ zmiłuj  Się nad naiŁi .

Sprł*wo»u& nie=, Oir,:ymnjemy następująco pism' 
z prośbą o umieszczenie: W dniu 4. maja 189>, r. to jest, 
w stuletnia rocznicę egzystencji korp k o m i n i a r s k i e j  
we Lwowie dla Galicji i Bukowiny, na wnio ek j B nii' 
Michała Ueibert, majstra komin., zawiązał się był [omitet 
do zbierania datków od > s-:.b należących do stanu komi
niarskiego w Galicji i Bukowinie, na s p r a w i e n i e  
S z t a n d a r u  i k s i ę g i  p a m i ą t k o w e j  dla tejże 
korporacji. Od tegoż dnia wpłynęło do kasy cd pan: 
Zofji Kopczyński-j 60 zł . Marji Gir ber 50 zł.. Romańskie 
50 zł., Magdaleny Blicharskiej, wdowy 30 zł., Heleny Gs- 
sperskiej 30 / l . ,  Anny Krokaj"30 zł., 'Marji Louis, wdowy 
25 z  ueitner Gl z ł ,  Marji Brona) 5 zł — Od pp. maj
strów: P  rd. Kopczyńskiego 25 zł , Em Mich. Gerbera 
20 z ł G zfg. Romans'i go 20 zł Pr Pintschera 20 zł., 
Zygm.’ Leskiego 20 zł., Ad. Leitnera 1-5 zł., Wikt. Blichar
skiego 10 zł., Kar. Karielii 10 zł., Józ Macharskiego 5 zł , 
Tom Cimirskiego 6 z ł . , Szym. Stekela 3 zł,, Tom, Eckerta 
3 zł., Ant, Nipricha 1 zł., od majstrów z Tarnowa a conto 
10 zł. — Od PP- czeladzi: Franc. Kormann 10 zł., Jan 
Nowak 10 zł., Aut. Bespinoiz 10 zł., Mikołaj Panejko 10 
zł., Józ Górecki 10 zł., J n Baumg rten 10 zł., K aiv . 
Kopeayński 10 zł., Wino. Wysocki 10 zł., Stan Smoła 10 
zł., Karol Dobrowolski 10 zł.. Fol Hcbetynek 10 zł., PVł 
Łyoakowski 5 zł., Karol Rużyc/.ka 5 zł., Karol Rom u n ki
5 zł., Ant. Olejarczuk 1 zł. M ksym. Jshl 0 z ł., llędow ez
6 zł. — Terminatorowio: Sian Kwiat:owski d zł., Józef 
Kwiatkowski ś  .z ł.,, w-kaisisśtkib: kółku zebrał p. E. M.
Gerber i 7 83 ot Grzegorz Romański 6 z ł  Teofil Ja
recki 11 zł- 80 et., Stan. JBlicbri-i . 9 zł — co wynosi 
razem 636 z* 63 ct.. za które komitet składa Bzaa. dobr. 
serd-ic Bóg apłaó oraz zawiadamia, ż dalsze datk 
przy muje, a pciwięoeoie Sztandaru odbędzie się b. r. 
na Ln. Michał patrona kraju.

Z« komitet Wiktor Blicharski, przewoim. ząiy. Hi ary 
Eliasiewicz, skarbnik. Emil M. Gerber, kontrolor.

Zaraz po śmierci Jp- a Wasilewskich Bober- 
skiej, teąwiąąał się iromitot dawnych je uczenie. 
Ów komitet nczcił p mięć zmurłej pięknym po
mnikiem dłntft R- L e w s n d o w  , k i  e g o  w k-  ̂
ścielą 0 0 .  Karmelitów wa Lwowia, obecnie zsś 
oddał w ręce ogółu książkę, mieszczącą w sobie 
cząstkę przynajmniej prac i za-sług jej ż j*

Znajdujem y su portre t śp. Felicji i io.l ojca, 
a po życiorysie, gdzie s każdego sj£ vT.a
try sk a  gorące przyw iązanie i cześć dla śp. re li-  
cji —  wy bór pism je j. Podzielono _ je  na d.wie 
g ru p y : pierw sza obejmuje wspomnienia j życio
rysy , d ruga  nosi n ap is: ,1 dziejów pedagogji .

Pism a W asilew skiej Boberssi&j żein-ane tu 
w całości, prawdziwie oenr in są  ̂ nabytkiem . 
Tłum aczą cne nam także entuzjazm  jej dawnych 
nesen-c. Nietylko osobiste przymioty i zdolności 
pedagogiczne byh* tego entG,zjaamu źródłem. 
2 pism ś. p. Felicji wyziera przede wszystkie m 
umysł bystry, dokładna znajomość przedmiotu,

 iiicir.il £ Lr 1 J nłoirrial i fX

jf , J luo iy  w w — * - — — j  1 _ ■•
posiadała n&dto wyoitac zdoloości i.terac tia, 
była umysłe-m twórczyni, którego plon nie mo
gły pójść na marne, lecz musiały szukać wciele
nia w słowo i znMazłj je w owych pismach, 
o równie głębokim poakładzio myśli, jak  a rty 
sty cesiej formie.

O pietyzmie komitetu świadczy niatylko 
sam fakt wy ckm i a pism śp. W asilewrkiej-Bober- 
skisj, lecz także szaty zewnętrzne wydawnict a 
repsniałe-go w oałem uło*a znaczeniu. Typogra
ficzne w . konanie jest wzorowe, a okładka z ry 
sunkiem Staekiem eza wykonana w zakładzie p. 
Z e A c z y k o w s k i e g o ,  przynosi firmie taj pra 
wdżiwy zaszczyt. Jśster.

P i n  M cii i  f  t i o i M  B s ta ia j .
Kiedy w połowie stycznia 1889Jr. śp Foiipji 

* Wasilew ak.ch Boberska zmarła, "iedomogć o jej 
śmierci rozległa sis po całym kraiur żałobaem 
echem. Niezwykła ta  bowiem kobieta um ^ła  
wpływ swój s ilaehe tny  rozpostrzeć na najszersze 
koła niewiast jaasjąy„h, zdobywać w nich oddane 
sobie w ń ’Mei lk ' t naśladowozvnie.

Urodzona d 80. e :erwea 1825 we Lwowie, 
była Felicja nąjits.azą córką togo Tadeusza 
W asilew skiego, który,  ̂ ako ostatni mariizałck 
koronny i deput»t do btanów_ gaiioyjskioK. nic 
poiyte o d d tł ojczyżaia sasługi. Troski i w v.  

chowanie i w ykestałcenc weneśme; r i ^  
w śp. F e lic j i  wrodzone zdolności. * o śmierci o-oa 
(1850), gdy rottmna cało praeawćła się oo Lwy- 
wa, rozpoczęła za-sód pedagogiczny, ji, 'j"1?"  
wierną pozostała do końca życia. „?&sna h c
jak  ją powszechnie nazywano, — opowiada &U 
torka biografj pomieszczonej na ezslo tomu 
PiBtn — miała odrębny swój suosób nczenis; do 
większej jzęści przedmiotów nie daw ała nezsui- 
com wcale podręczników , lecr. ustnie wykładała 
i opowiadała; niektóre 2 V? Jh yyki.cdów były 
w całości dyktow ane, do in n y -'•» aawoł i, ty lko 
e btatki T ak  ucsył-i htstorji t iiceratury r-iMic c;,
liieratm-y kla&ycznoj i pewszsabnej, et -ry^i : p :; 
dagogji... Do lekcji, jako też odeeytów pirzygeio- 
wywała się zawsze z największą sum uniiuscią, 
czytając wicie, robiąc rozliczne notatki. Prjica 
wiele lat aaprasztna pracz Towarsysiiio pedsgo 
giczni i inne' miewała odczyty publiczne."

Główną jednak zasługa ś. p. Felicji, byłu 
praes wychowawcza *»e własnym z;.-kładzie, 
który prow adziła  przez lat 80, a którym „s-.rohiła 
nieopisanie wiels a la  ypołettsaństwa, oddziały wa- 
j40 na młode pokolenie zarówno silnie i słowem 
* przykładem 1* •

Głdy naród powsta* w r S61t do abrojnego 
oporu, należsła pńDnft h eheja do komitetu nie- 
w ia .t i była jedną z  nej -^yontajszych. Uwięzio-- 
na w r. 1864, spędziła dwa tyg d^iis w więzie 
niu i J rozkanu rządu m.usiftl®’ swój Ma d aa r  
knąć. W skrzesiła go floBiere w 3 lofca później
w skutek  ogókoj amnestji.

W r. 1873 zagu b iła  ś. p W A lo j- 
zego B o h erk ieg o . w  związku tym zacir>i*ła 
zadowolenie serca. - „eioho, apokojn 
jakiego ma srał! jej M Nie3teLy z»mą
cono ono ZOSI ło w dajadąó la t p 6 i  ią; k a ta 
strofą v' ,  r V* apopleksji;, Bo-
bersk i został sparaliżow any, p oeeia - |  Edi'orria 
nie odzyskał i eoraz«H ęoej cii rp iąo ,bl«żał. się 
do grobu. W r. 1884 ja m ą n ę ,^  ZE,kł,-.d i pn}e.
nie 'a Bię, skutkiem  porttay « v  z ..chorym
mężom na wieś. Na odi?.adfli--m 3 i-«wowar u rzą 
dzono jiąj w spaniałą cwaoję poćegaaluą, k tó ra  
w ym ow nym  b y ła  dowodem ogólaego uznania.

Śp. Poborski zm arł w rOiU 188. w dwa 
L ta  później pjaałft za nim wi tras msłtook-?. do 
Krobu (15. t y l n i a  1880J.

W  :a d .  j m o s c i  l i t e r a c k i e !  a r t y s t y  c z i i e .

Bepertoar teatralny W T e a t r z e  l e t n i m :  
Dziś w środę „Dwór w Władkowi(!aehu, komedja w 4 
aktaeh Z. Przybylskiego. Drugi gościnny występ paua 
Mieczysława Frenkla, artysty teatrów warszawskich; 
jutro we czwartek po az drugi „JózefLa,^ Dprzadana 
przez swe sic. ry . .cpefetł -k  3. 3k4ach przez 
Pa rła  F irrier’a i FŚbr Cartó. z muzyką W. Ro- 
ger’a.

Ł  teatru Przeciągłym, a serdecznym oklaskiem 
powitała publiczność lwowska swojego niegdyś ulu
bieńca, p. Mieczysława F r e n I  l a,  który onegaaj 
po długiej rozłąoe wystąpił po ras pierwszy gośc/i 
nie na naszej scenie w roli Mareoata, w komsdji 
W iktor,na Sardou „Nasi najserdeczniejsi.*

Pyezną tę satyrę, oędąoą jakby ży .rą i 'latracją 
znanego przysłowia': „wśród serdecznych przyjaciół 
psy zająca zj diy“ , widzieliśmy w o?.tatnieh czasach 
dwa razy, z okazji wyotę: ów panny Heleny Mar
cello, stoi więc treść jej iakotez i charakter roli 
Mareoata każdemu żywo w pamięoi. Jestto pyszny 
typ przyjaciela, który nigdy i nikogo nie chce swoją 
osobę „deranżować“, nikomu nigdy nie zrobiłby naj
mniejszej przykrości, a tern mniej sobie. Egoista to, 
który dbając o swoje własne wygody i zadowolenie, 
stara się jak najusilniej o to, nbj temu, który go 
uważa za serdecznego pizyjaciela, dokuczyć i uogryźć 
na każdym kroku.

P  Frenkel wniknął jak najzupełniej w charakter 
roli i dał uam skończoną, a wspaniałą pod każdym 
względem kreację postaci Mareoata.

Gra mimiczna doprowadzona jest niemal do do
skonałości — na twarzy artysty odbijało się każde 
słowo przez niego wypowiedziane, co więcej; każdy 
przez niego usłyszany wyraz. Widać było, że Ma- 
reoat nyIli nad tom co mówi i oo do niego mówią. 
Ohąrf teryżacja była świetną, a ruchliwe oczy ’ia- 
daw«#yli fizjeum jt artysty, taką wyrazistość, Że dość 
Dy-o spojrzeć n grę twarzy, aby mód* odgadnąć, 
jakie słowa za chwilę z ust wypłyną Jeżeli dodamy 
do tego pysznie wystudjowane ruchy rąk, jak np. w 
scenie opowiadania o Nnri, to tarcie jednej ręki o 
drugą i targanie chustki, to nie możpmy nic więcej 
powiedzieć, jak tylko, że p. Frenke’ w  roli Marecata 
deszedł do ostatnioL granic doskonałości aktorskiej.

W ogóle gra p. Frenkla odznacza s.ę wklkim 
spiokoiem artystycznym, w taktow aniu szczegółów 
nio ma cienia nawet szarży — jest to gra ,szlache
tna w oałem tego słowa znaszaniu, , tek i ra,. tylko 
prawdziwi artyści. Nio ttż d*” 5negi-, - że doh rowa 
publiczność zebrana wczoraj w teatrze hucznymi a 
serdecznymi oklaskami darzyła iiemał po każ-'.ej >ce- 
me neder miłego g, ścia.

Easembl onegdajszy uie pozostawia nic do ży
czenia.

Pani Ż e l a z o w s k a ,  jako Oecylja, Gykenała 
swoją rulę bez zarzutu, a miała zadanie dośó 
trudne.

Postać była opracowaną sumiennie.
*ła rdzo dnbrym jako przyjaciel swoich , najser

deczniejszych" Coosade był p. C h m i e l i ń s k i  Pojął 
on tę i clę inaczej, jak jego poprzedn.k p. Fiszer, na 
ozem me straciła pontaó bynajmniej, a przez odrębne 
traktowanie loli sa l artyats, który myśli i pra
cuje nad (laną postacią. Panu Chmiel,ńskiemu należy 
się zupełne uznanie.

Równie dobrym, jako dr. Tholosan, był p Z a  
w a d z k i ,  któremu publicMUOŚć nio szczędziła ozDak 
swego zaduwolenia

Dobra gra innych artystów, a mianowicie Dań : 
G o s t y ń s k i e j ,  C z a p l i ń s k i e j  i R y b i c k J e j ,  
oraz pp.: T r a p s z y ,  D ę b i c k i e g o ,  H i e r o -
w s k i e g o i W y s o c k i e g o  dopełniała 
tuęj C łoścl.

nader uda-

T eat1 był pełny, a artystom nie szczędzono 
grooikish oklasków,; pjT-)

Wystawa sztuk pląknych pozysl- ła rr ostatnich 
dniach bardzo wiele interosnjącyeh nowaści, a mia
nowicie: Bćłtow ikiego Juljana „Biust dra S .“ ; Bol- 
lera z Monachiom „Dwa kr jobrazy"; Bratkowskiego 
„Na wsi'1 ; Dykosa „Biust prof. Cybulskiego''; Dę 
bickiego „Dwa studj^w J Jaroszyńskiego „Atsk na 
dzika ; Jordana „W parku" i „AdjutuJ; z 1B31 r . “ ; 
Jasińskiego Em ljana „Krsjobra?. jesienny ; Łużana 
Kajetana „Portret pani K.“ ; Prudnika zy pastele
„Zwierzeni.;“ i „Dwa studjfi4*; Ryg'®18 ^Medalion
Mickiewicza", oraz Wndziuowskiego «Dwa pi trety 

Portret aroyksięcia Leopolda SF ^  ędzla 
Jaua Styti, oraz „Sen", cykl rysucków ^Cz aw- 
Jankowskiego, pozostaną na w jstiw ie tylko jeszoze 
kilka dni.

Komisja historji sztuki Dnia 15. czewca b. • 
dbylo się posiedzenie komisji historji sztuki, w aka- 

dciiiji umiejętności pod przewodnictwem profesora df- 
Marjana b-kołowskięgo. Prof. Łuszezkirwioz przed- 
s awił lwadz’"ścia pięć rysunków uczniów szkoły 
sztuk pięknych dokouauyr-h w' c/asie wycienzk- do 
Mogiły, oraz adał oprawę z zatytków kościoła sw 
Bartlomb ja. VV założeniu planu tego kośuiółka dre 
wnianego widzi obyczaj cysterski i wsKazuja na 
zmiany, jatek- zaszły w- jogo budoyrie, którą odnosi 
do roku 1466, a która to data i nazwisk* c-b-śli bn- 
dow_ «ego, ;Macieja Mą*‘zki, znajduje się n^ ozdo- 
buym bornym  portalu rzniętym w dębowem drze
wie. W koś ńele klasztornym odrysowano iedną

z kaplic bliźnich i pisoinę z ULI. wieku, kitet por
tali i nagrobków. Profesor Łuszozkiewicz przedłożył 
komnuikat p. Matjasza Bersona z Warszawy, obja
śniony folografjami i rysuukzmi, o starożytnej syna
godze modrzewiowej w miasteozkn Zabłudowie na 
Litwie. Dr. Tomkowi oz streśoił obszerniejszą pracę 
swoją o tak zwanym zamku Krzysztopor w Sando- 
mieiskiem, obwarowanym pałacu z XVII wieku, 
który był rezydencją Krzysztofa Ossolińskiego, biata 
kanclerza i którego ruina Iziś jeszcze świadczy, że 
był to jeden z uajokazalszych świeok ch gmachów w 
Polsce. Na świetność ię składała się nietylko wiel
kość budowy, jej obronność i piękność architekto
nicznej kompozycji, ale także nie* .ykła odrębność 
głównej fasady pałacu mieszkalnego, która była w 
górnych piętrach cała okryta ozaobami ze stiuku 
i barwnemi malowaniami, przedstawiające mi portrety 
osób znakomitych,- spokrewnionych z właścicielem 
pałacu, jako też odpowiednie alegorje, oraz napisy 
objaśniające na tablicach.

Autorowi udało się zgromadzić wiele szezegó 
łów, rzucających światło na dzieje zimku, oraz na 
mało znany żywot jego założyciela, a opis zaEiku 
objaśnił licznemi fotogrefjami Pimiary dokonane na 
ruinach, przekonały, że plan zamku podany w dziele 
Pufendcfa jest dość dokładny.

Dr. Tomkowicz wyraził wreszcie zdanie, że tak 
jak obwarowanie Krzysztopora u&teży ilo typu wło
skiego, to jest przedwauban wskiefco, tak arohuektura 
pałacu powstała pod wpływem płżniejsz9go włoskiego 
renesansu, nie bras w niej nawet pewnych anal ogij 
do Oapraroli, pałacu ufortyfikowanego, który był 
ostatniem dziełem Vignoli.

„La? Coulissas da la Siciete pai denne." 
Taki jest tytuł ostatuiegc dzieła Ernesta D a u d e t ,  
które wyszło w tych dniach u Ollćndoifa Jest to 
jakby współozesna kronika towarzyska przeplatana 
materjałami, które nogą czasem posłużyć do historji. 
A utor, na podstawie wspomnień osobistych, daje fo
tograficzną niemi odbitkę świata paryJ’ ' ■

D o izisiejszego num eru do
łączamy dla Prenumeratorów  
Dodatet Nr. 2 8  ,,BLUSZCZTJ\ 
za ’ iniec. Zarządziliśmy jaU  
najściślejszą kontrolę w ekspe
dycji i na każdym ad/reste w y 
ciśniętą jest stampiglia:

„ B L U S Z C Z . ”
W razie więc gayhy pismo  

to nie doszło rąk przedpładeieli, 
upraszamy rekla mc w ..:ć na 
poczcie, gdyż z nasze] strony 
uczyniliśmy wszystko, aby od
powiedzieć położonemu w nas 
zaufaniu.

Gospodarstwo ą przemysł i handel.
Z d y r e k c j i  g a l ,  B a n k a  k r e d y to w e g o .

Na liczne zapytania podajemy do wiadomości władz nado
piekuńczych, kurato.-ów i zarządeów mas, że wszystkie do 
konwersji przeznaczone 41|,°/0 1 is ty  zas ta  w n e g a l i 
c y j s k i  ego  T o w a r z  y s t w a  K r e d y t o w e g o  z i e m 
s k i e g o  wint .lcwane i niewinkulowans powinny być 
zgłoszone do konwersii najdalej do £0. b. m. i r. 
włącznie.

i Dyrekcja.
—s — g  igegg ................

tetatnie wiadomośei.
Dziennimi austrjaokie róinyon oboaów poK- 

tyeznyeh, każdy po swojoi u, roztrząsają sprawę 
r e f o r m y  s y s t o m a  w y b  i r c i s e g o ,  w muię- 
tą na czoło dysknsji przez znane uchwały dwu 
wieców robot cnych j e d n i ą  i przez pomysł 
zaprewadzeaifi :rb  robotnic”./oh  z prawem wy
syłania własnych' przedstawiciel, do izby posól 
skiei Ruch wr' klasie robotnioz-;] Ba powsze 
chneiu, bezpośredbróm pj rweiu g łosow an i ro? 
eaerza się .corań; więcej, tapoWicdsiano kilka 
zgrom adset których mkfi_ hyó uchwalone
takies-imę-reiiolticje, jakió wt W iedrm  uchwalono.

Ja k  g W iędnia dont^ŚI  óliuiater sprawiedli
wości aawiademił amtej? sąd krajowy,
że Osoby b ar 'ne prze sądy iWjc^ekowe, tnegą 
bez speojaljsgu zezwolenia <iekar»kiego,' '  rtr sy- 
mać posady przy sądach cywilnych » wyjątkiem 
osób, karanych wojskowa za arhekroczenia, któ
ro również wedld powszechnego kodeksu karnego 
podlegają zasądzeniu, tudzież je*eli kara wojsko
wa połączona była z degradacją.

Spraw ozdaw cy czescy w. liczbie siedmio, 
TOystąp'lt ostro przeoiw  izbom aandlow o-przcm y-
słow ';ni, tw ierdząc, żc daiałalność ich poiega 
ty l io  na geraan izow aniu  na M oraw ach. F rsy  
obecnej orgasiajseji tych  izb drobn , prsem ysto- 
w cy r?io m aje sol utnie ż3duego zastępstwa. 
C/.e^kie w ystaw y prow incjonalne nie doznają 
żadnego cd  izb poparcia, niem :"ckio natomiast 
zawaze. O łom uniecka izba haudlow a bosw sglę- 
dnie nia prowadzi korespondencji w czeskim  ję- 
a , k n .  Jed en  z rseizoznaw ców  praytricza fakt, 
żc ua prośbę o (tibńęnd ję  na czeską wystawę 
rękcdaieln icau  - pracm yełow ą laiotylko odnośna 
izba bandlow om rzeinysidw a odmówiffi w szelk iego  
poparci,* »io naw et w misii-.terstwie handlu 
oś\7 iadcz}ła się praec v udzieteniu subw encji z 
m in isterstw a ponieważ m iała ch a rak te r Darodo- 
wy czeski.

i

: alka Czechów « Niemcami w Czeohach
1 nie ustaje. Nowym, w yrazem  tej walki jest rc- 
: zolucja, uchwalona prses radę gmiuuą miasta Ta- 
5 chru, wzywająca posłów idemieckich do „j»k 

toAjosIrzćjssąj opoEsyi ji." jeżeli raąd nie dogodzi 
{ żądaniem Niemców, Oprócz tsgn wezwano tych 
i posłów, aby  kc-uicesnio posiftt^ili _ię o admiu’.- 
i strasyjny p dział k ra ją  ua dwie połowy

Poseł do parlamentu niemieikisgo L s t o  c ha ,
l*as dydat p o l s k i  *e Szląsk-i, csłoaek centrum,

z ł o ż y ,  m a n d a t  p o s e l s k i .  Pos. Le ocha
usunął nłę jaj! głosowania przy §. 1 ustawy
wojskowej. Jliższe powody jego ustąpienia do 
tej pory n-a En ne

Weułdg informacji Korospondonta Frem der1 
blaHu, do cesarza WiJhaima powołany był p. K o 
ść  i e la  k i i o ;rzymsł z jegr rek, order korony 
drugiej klasy. Nadto do lać  mi ag ct-sarz, że n i
g d y  n i e  z a p o m n i  P o l a k o m  i c h  s t a n o -  
w i 3 k & w c b e c u o t a w y w o j s r  woj .  W  ko
łach pąri aen te tnych  równoezd i« rozeszły się 
moło prawdopodobne zresstr pogtossi, jasoby  <, 
Kośrtieiski powołany miał być niebawem na je 
daę z posad d y p l o m a t y c z n y c h .

Uroczystość dnia 14 lipc upłynęła w P a
ryża bez poważniejszego i kłócenia spokoju i j  

porządku. P rezydent republiki był, jakie zwy- 
Le, na przeglądzie wojsk n a  Longcham ps; z re 

prezentantów obcych mocarstw był na przeglą
dzie tylko br. M ohrenheim ; inni ambasadorowie 
na kilka dni przedtem  wyjechali z Paryża za 
urlopem. Lud paryski baw ił się ja k  mógł w roz
maitych dzielnicach, z wyjątkiem dzielnicy ła 
cińskiej, która wstrzymała się zupełnie od za
baw. W dzielnicy tej, jak  donoszą telegramy, 
były nawet demonstracje i rozruchy, które nie 
przybrał} jednakże groźniejszych rozmiarów, 
gdyż policja prawie zupełnie się nie mięBzała. 
W każdym  razie przebieg uroczystości nie miał 
tej swobodnej i radosnej cecby, ja k  zwykle. 
W ypadki poprzedniego tygodnia, rozruchy i 
zamknięcie giełdy pracy, rzuciły cień na uspo
sobienie ludności.

Dzienniki donoszą ednakże, że rząd zdecy
dowany jest dołożyć wszelkich starań dla u ła 
godzenia robotników i że [giełda pracy nieba
wem na nowo otwartą zostanie; nie wiadomo 
atoli, jak  przyjmą syndykaty robotnicze nowy 
regulamin dla giełdy pracy, opracowany przez 
miniBtra sprawiedliwości Guórina.

B  'iewyja Vryeaomoau donoszą, że do mi
nisterstwa spraw zagranicznych nadeszła przy
chylna odpowiedź rządu r cmieckiego w sprawie 
projektu Rosji, zwołania do Berlin mięszanej 
komisji w celu ostatecznego wykończenia w t- 
rnnków ro rjsko-niemi ieb iego frkktatu* handlo
wego.

Podana przez dzienniki wiadomość jakoby 
Rosja zawarta nowy trak ta t handlowy z A.nglją, 
jest nieprawdziwą T rak ta t z r. 1859 je s t dotąd 
obowiązującym.

Te leg .-am y  cD z ie n n m a  r o b n ie y  W.
Wiedeń 18, llpca. Profesor gimnazjum tar

nopolskiego Z a g r o d z k i ,  mianowany został 
nauczycielem głównym seminarjum nauczyciel
skiego w Tarnowie.

Berlin 18. Iipca. W skutek zasłabnięcia 
O u p r i v i  musiał odroczyć swó! wyjazd na 
urlop.

Belgrad 18 lipca. Oskarżony minister R ib  i- 
r a c  zakończył wczoraj swoją obronę, poczem 
wszyscy oskarżeni ministrowie opuśeili salę obrad 
skupcżyuy Między ludncścią proces wywołał 
wzburzenie.

P ary i 18. lipca Dwaj deputowani zgłosili 
na najbliższe posiedzenie interpelacje w sprawie 
Sicmn Wiadomości stsmtąd brzmią korzystnie 
d la wojsk francuskich.

Londyn 18. lipca. W  izbie gmin oświadczył 
rząd, że sytuacja w Si&mie jest niewątpliwie po
ważną, ale możliwość pokojowego załatwienia 
spornych kweatyj między F rancją a Siamcm n:e 
jest jeszcze wykluczoną, o ile one dotyczą 
ochrony kapców francaskich Trudniejszym do 
rozstrzygnięcia jest spór graniczny między F ran  
cją a Sianiem, m izież kwestja niepodległość 
Siamu, której Auglja ze w iwstkich sił t ronić 
będzie.

Londyn 18. liFca. Morning P ost uważa wi
z y t, Kedywa gipai ego a  sułtana za zupełnie 
wf Soi w i odpowiadającą przyjętym  formom 
międzynarodowej kurtuazji.

Londyn 18. lipaa. Brazylijskie okręty wojen
ne wzięły pod SL K ataryną parowiec „Jupiter** 
wraz z komendantem Van der Colks do niewoli.

W ie d e ń  17. lipc Pszeni a majowa 812; na wio
snę 8‘4 6 ; żyto na jesień 7*10; o ies na jesień 6 95. Na 
targ jydła rzeźnego spędzono 4.082 sztok, z togo ga  i- 
c y j s  i c h  1362. Cena 1 estn. metr. 52—57 zł.

W ie d e ń  18. lipca. W reor po jamkni- iu giełdy 
nołudn. notowano: kr yty ?3r6i węg kredyi„ 411 50 
ng*oiy 150-50; laerderbar J 24 90 izYol ny . 3 j.7 .j-’

lombardy 104"— ; elbethale 237 50 ; tytoniowe — - •
alpiny 5a — ; renta majowa 9767; węg. złota i l5  65 - 
węg- Boronowa 9457; au. r, koronowa 97;20; los-- tureckie 
ic >0, upiony — .
. , fi- hpoi- Giełla wezo-ajsia, wieez., . nrsr

Koneowe ( w nawia i podane oyfrj iznaozai uoró na-
SiTs wiedeÓ8tei *• zw- W i e n e r  P a r i t a t ) .  Kre- 

7 ?  ni i r  (334 61); lombardy 42-00 (103 90); węg. renta 
złota 94 751(11 176); ruble 214 75 (131-10).

n k f u r t  17. ' ;pca. Giełda < sorajsr* wie-
ozorna bursa ostatnie. (W nawiasie podane oyfry oznaozają 
porównawozy kurs wiedeóssi). Kredyty 273 37 (334-82 ; 
lomoardy 87-37 (103-90); renta węg złota 94‘60 (115 68); 
koronow 91‘iG b'_-oi.

ablonz (w Czechach) 18. lipca Bombę, 
która przedwczoraj w nocy eksplodowała przed 
lokalem fabryki Mahla i zrządziła wielkie szko
dy, podłożyli robotnicy tej fabryki, których 
w sobotę wydalono ze służby.

Faryż 18. lipca. Byfy szef urzędu kolanial- 
nego Eiienne rzekł w rozmowie z pewnym 
dziennikarzem, że uwa«a zdobycie królestwa 
siamsklego za jedynie racjonalne rozwiązanie 
kwestji spornej. Na Anglję nie powinna F rancja 
zbytnio się oglądać, bo niepodobieństwem jest 
ustępować jej zawsze, tak, jak  to miało miejsce 
w kwestji egipskiej.

Paryż 18 lipca. Jeneralny gubernator Ton- 
kinu nadeałał tu raport, że oddział wojsk sjam- 
ukieb w pobliżu miejscowości N ake napadł na 
oddział milicji Anamitów sprzymierzonych z F ran 
cuzami. Oddział sjims; poniósł wielkie straty 
i mui h t  się cofnąć. Okoliczne plemiona laotyj- 
akie trzym ają stronę Francji.

Kj'3nja 18. lipca. Cesarz niemiecki z żoną 
odpłynął wczoraj na pokładzie „Hohenzollerna* 
do Gothcnbnrgc

Berlin 18. lipca. Dziennik Post donosi, że 
sekretarz stano Malt ,hn zamierza porzucić służ
bę państwową. Bor sen Gourricr powtarza to do
niesienie. dodając, że następcą Maltzahn* zoi i 
ma br. iiaene

Biif 'n 18. lipca. C etarz przybędę dn_a 8.. 
września do Mstz ne m rnawry w Lotaryngji 
i ,ka na swoim zamku Uryille.

Paryż 18. iipca. Rozprawa publiczna prze
ciw Nor tonowi o podrabianie dofenmtntóv, odbę
dzie f/w w połowie sierpnia.

Petersburg 18 lipca. Jenerał gubernator 
Litwy O riaw ski oatro przypomniał gubernatorom 
rozporządzenie, wydane przez jego poprzednika, 
Kochanowa, a n ak i -jące % całym  rygorem do-

i i i #  wm%l i c .  T a i ł .  tai m m i u  lisiy m t » H  s n o m  k a n to r

pimować, aby na miejscach publicznych po pol
sku nie mówiono.

Petersburg 18. lipca. W edług B w e . W iedo- 
mosti przystała Rosja na propozycje Austrji w 
spr wie handlowej i konwencja handlowa z Au- 
strją zapewne pierwej zostanie zawarta niż z 
Niemcami. J a k  słychać, wkrótce rospoetną się 
tutaj rokowania handlowe z Rumunją.

W traktacie ekstradycyjnym , względem wza
jemnego wydawania sobie zbrodniarzy, zawar
tym ze Stanami Zjednoczonemi, znajduje się u- 
stęp, mocą ktsrego wszelki projekt, wymieraony 
przeciw życiu głowy państwa, tlbo  którego z 
członków jego rodziny, ma być traktow ana jako  
zbrodnia pospolita, a spraw cy jak  i uczestnicy 
mają być wydawani. Tym sposobem trak ta t ten 
różni się wielce od traktatów ekstradycyjnych, 
jakie Rosja z obcemi państwami dotychczas za
wierała. Rosja postara s‘ę więo, aby  taki sam 
nstęp umieszczony był i w tych innych tra 
ktatach.

Londyn 18. lipca. W edług wiadomości nade 
szłycb tutaj z Petersburga, zamierza Rosja otwo
rzyć dwa nowe korpusy wojiLowe.

Londyn 18. lipca. Times donosi, że Porta 
przez swego ambasadora londyńa , go zapyty
wała ponownie rząd angielski, kiedy Anglja za
mierza usunąć swe wojska z Egiptu.

Rzym 18. lipoa. Półurzędowa Italia Militare 
podnosząc, jak fatalnie się na zachodnich grani
cach W łoch wzmogło szpiegostwo, prowadzone 
bez żadnych skrupułów przez oficerów francu
skich, wzywa włoskie w ładza wojskowe, aby na 
przyszłość nie puszczano z komplementami 
schwytanych na szpiegostwie Francuzów, ale im 
dobrą nauczkę dawano.

W senacie poruszono myśl połączenia Włoch 
z Sycylią tunelem podmorskim.

f4 u, 18 lipoa. Giełda zbożowa. Pszenioa na 
jesień 8-17, ijto 7 17, owies 6'98

T e l e g r a m  g i e ł d o w y .
W iedeń, dnia 18. lipca, gods. 3. min.

Gal. obi. propin. 
W ied losy 
Akcje tytoń.

Akcje kred. 
Alpiny
Kredyty węg.
Anglobanki
Uniony
Ludwiki
Nordbany
Lombardy
Losy tureckie
Staatsbahny

334-50 
58 80 

410 25 
15025 
248-25 
219 — 
287-50 
10425 

48 90 
306-87

Czerniowieckie 256 —

4°/0 Poż. kraj.
z r. 1893 

Elbethale 
L&nderbanki 
Renta zł. węg 
Bankyereiny 
Węg. renta pap. 
Ruble

36.
9 8 1 5  

175 — 
180-25

9 7 - -  
286 75 
246-50 
115*50 
121-00 

. 94-55 
1 30 75

Przyjechali do Lwowa.
dnia 18. iipca 1893 r 

HOTEL ŹORZA. A. Obartyńska z Norego Sioła. 
A. Zajączkowski ze Staregc Miękista. M. br. Borkew .i 
z Mielnicy. Z. Wiszniewski z Putiat,cza. S. Wachowicz z 
Dawidkowieo. J. Weiss z Szigetn A. Frenzel z Gorlitz. Dr. 
K. Bucsenesou z Botuszan.

HOTEL FRANCUSKI. I Kelltrmann i  Kańczugi. 
Kg. L Kobiyn z Oleszyc. R. Schmidt, 1. Pujoar z Ciesz,na. 
A. Krokowski z Jsgielnioy. W. Slnalberger, S. Beck, E. 
Frieb z Wiednia. K. Strzygowski z Białej. S. g.lman, 1. 
Bernloehner z Wiednia O. Ambrozii iwioz z Pomorzan. IŁ 
Nahodska z Wołeznehy. A. Th&oheffer z W.ednia W. Za
jączkowski z Brzeska.

N A D E S Ł A N E .

M .  J O N A S Z
DOM BANKOWY 1 KANTOR WYMIANY

we Lwowie, nlica Jagiellońska 1. 3. 
p r z e p r o w a d ź  a

K o n w e r s j ę
#7, -j0 listów zastawnych gal. Tow. kred.

zleaiakiego, 
na 4°|0 listy nastawne tegoż Towarzystwa 

n okresem S«-tetnlm  
po v am okach  oryginalnyck

bez doliczenia p ro w izji
Ostatni termin 20. lipca b. r.

Zlecenia z pr<w neji uskutecznia oiezwłoczaie bes doli
czenia prowizji. loifi 1—?

Pe dwuletniej praktyce szpitalnej na oddziałach profeeora 
Engl -i i Kaposi’ego.

W s z e c h  n a u k  l e k a r s k i c h

Dr. Teodor Blaner
osiadł w Tarnopolu ulica Trzeciego Maja dom Pioelesa.

Dentysta,
l)r . wszech nauk lekarskich

Bogumił Bieńkowski
po ukończeniu specjalnych studjów w instytueio odontoalo- 
giiznym w Berlinie i odbyciu pod ról y naukowych do Halli 
nad Saalą i Lipska, ordynuje ud g iziny 9 —1 i ed 3 —6 
przy ulicy Trzeciego Maja (dom dawniej Tennera) lub nlioa 

Kośoinszki 1. 8.

T E A T R  Ł  E  T  I  f ,

ID  *  1 A :
Drugi gościaay występ p. M ieczysława FraiSia 

artysty tiatrów  waKiawskicn.

D w ó r w  W ła d k o w lf ia c li
Komedia w 4 aktacb Przybylskiego.

O S O B Y -
Pani RudoT,;eoka
"andi ) . , .
Henrj ) W d-’1001
Dąbeckf
Anieli jego iona 
Julja, ich órka 
Dorski 
Toiiewski 
.vichrsyeki 

nieki 
Latnicka 
Tiutowski 
Barbara 
Metensz 
Zuzia 
Jan
Magd )
Antek (
Pw iJ
Oficjalista 1.
Ofi jiRśta II.

są siedzi

służta dworska

. Cichocka 
Itaohowioz 

. Hierowski 

. F r e n k e l  
. German 

Ozaplińska 
. Jhmieliński 
. Kiezman 
. Kiernieki 
. Zboiński 
. Gostyńska 
. Walewski 
. Weigel 
. Dębicki 
. Dąbrowska 
. Ghndkowski 
. Ryb oka 
. GssińsM 
. Stróża* Li 
. Nowińs i 

Gmski
Goście, służba, lud. — Rzecz diiąje się na wsi. 

O ś w ie t le n ie  e l e k t r y c z a , .  * 1 |

Jutro w teatrze letnim po raz drug ': „Jizślina 
sprzedana przez sw e siostry", cpe.etka w 3-ch 
aktach przez Pawła F errie r’a i Fabr. Carre 

z muzvką W. Rogera.
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DZIEN N ał POLSKI % dnia 19. Lipca 189$ r.

Drobne ogłoszenia.
0 o n i e s i 8 s< i a rozmaite K"?eKli”

p -) IV  t c :* «f» od w y r-i1'.

S
W ]  f a i a c z k i  :

do wykręcania
z walcami gumowemi 

wykręcania bielizny po zł. 14, 
15, 16, l 7 i 20, poleca Pioir Chrząstow- 

r *ki, handel żelazny we Lwowie, plac 
»\ Kapitulny 1, (naprzeciw Katedry). Cen- 
^  nil i do dyspozycji.

T j  r e b r y c z n y  s k ł a d  flranek for.; -ko- 
O  " wych, spódnice wełniane, jed..abne,

perkaiowe, fartuszki, poleca K a r o l  M a-  
tla s , przedtem Wilhelm Syaor, Lwów,

. plac Marjaeki 1. 4 3
“W  k e n o n i ,  kawaler, poszukuje posady. 

• i«H JL Adres: Zarząd "
Niżankowice.

W

Łojr Borszowice, p
560

r r erh ekspedytorów poczto 
wych lab ekspedytorkl, po

trzebuje poczta Horodenka honorarium 
36 do 40 zł. miesięcznie.

£ Jedna pani życzy sobie przy porządnej 
familji pomieszkania z jednego lub 

dwó h pokoi. Jeżeli możebne, na I. pią- 
cS trze. ./iadomsść w administracji. 564

567
pocztowy w Błotwtnte

iie pi

4
kr demik

| [rzą l pocztowy w
U  przyjmie praktykanta.

ikoficzony posznknje
'® -5? A  lekcii na prowineji. Adres: A. B. 
g p o s t e  restante Lwów, Podzamcze.

A pteka w Samborze „pod i ł  ym 
r r  rłem“ j st z wolnej ręki do wydzier- 

■© S  iawienia. Wiadomość n właścicielki.,iąO — 1/ amlenf J» _
,3  © l \  trzech frotieh nl
uo jest do spretdania.

o    —

J e d n o p ię t r o w a  o
' Akademicka 1. 28, 

569

►* / ^ ś r o d n i k ,  kawaler, wszechi 
2  o  U  uzdolniony, porządny, lat 30 z naje-1 , . • Z_JAnlf.n>ni FT mialrafi

wszechstronnie 
lat 30 z naj* 

większych do-

1 Cyllnury Pl®“ »
Angielskie, sprzedają najtaniej 

-li. G a b r i f l  J .  C M e b o w n ik , we
Lwowie, plac Hilicfci liczba 3.
n / ł a s a e g o  w y r o b u  M ę l l s n ę  
W  g o to w ą  wszelkiego rodzaju dam
ska ę;ką i dziecinną poleca najtaniej 
M. B ałłabana następca Mikołaj Ludwig 
Lwów, plac Marjacki 8.______________ 1

W B o c h u r-  Przyjmę ucznia z u "  
szego gimnazjum na wikt i stancję 

O pieka róizićielska zapewniona. Osobny 
pokój wspólnie z moim synem. Bliższa 
wiadomość : Bochnia poste restante pod 
lit. A. Z. 576

TTkotkcn ny  g l m n a z j a l i n t a  po-
U  szukuje lekcji na prowineji. Adres • 
D. F. poste restante Lwów. 565

Tutki cygaretowe nleklejoue I
z najlepszej bibułki francuskiej lOOO 

sztuk od 1 s ł .  poleca fabryka P ,  N l-  
kj - o w a k ie g o , Lwów, Hotel Zorża. 
Oia “iwanie "ratls. Przy edbiorze 5000 
sztnk franeo. 179

Mieszkania i sklepy
po 1 cencie o<* w y  *in.

MaJpnktyouMąu, nnjuejsie 1 •
IN za wszystkich znanych systemów a. 
łentowauo atewmkt JM licbara  
siejące na kaidym terenie bez regulowania 
skrzyni. Udoskonalone, ziarna n’ekaleoząco 

i 2frn z !fłrhowantmi staloweml cepa 
’ r er,a*y> w*alnlo, 8le4ZL_rnie z gw*rancją znakomitego własnego wyrobu — poleca 

Michał Dornwald w Przemyślu.

BOLESŁAW CYBULSKI
przy placu Marj-ic im we Ł w  sw ie  

poleca: Lodownie rokojowe. Miaayiiki 
merykańskie do robieoia lodów. Miszynki 

do siekania mięsa. Maszynki do tarcia 
Łiguałów. Samowary rosyjskie, mosiężue, 
to atfakowe i niklowe Wagi dziesiętne, 
balansore i zegarowe. Wie...i wybór okud 

do drzwi, okien, pleców i kuonuA.
1863 1 -  id

Silne zdroje sodow e! i
(38,6350 kwasu sodowo węglowego w 10.000 j 

częściach). j.
Od daw na zm ne zdrojow isko ieczni- i 

cze, znakomity dyetetyczny  i orzeźw iający 
napój. 613 1 - 4

S k ł a d y  w e  w s z y s t k i c h  h a n d i a c  
w ó d  m i n e r a l n y c h .

D yrekcja zdrojow a w  Bilinie (Czechy).

WB riu o le u w Ie ą e h  są w piękaem 
położeniu w pobliżu stacji kolejo- 

woj do wynajęcia 2 pokoje i khnia i 1 
ookój. Zgłoszenia do drakami Pillera, 
Łyczaków S. 071

W
Władysław

do sprzedania
pod „złoi i biama*. Wiadomość: 

Kaoiih.M, Krynica.

W IL L A  w  Z s k o p n e u ,  składa
jąea się z 8 dużych pokoi, 2 kuc ni

- L lapsiymi świadectwami z większych do- 
a  mów w Galicji, poszukuje Uraz posady,

Biuro Satsły, Sykstuska 6. Lwów.aa 
^  ■ —<
3 o B r y n d z a  majowa górska, faska 5 kilo 

2 zł. 28 c B u U o u , wyrobu Ka-
S” §  zimiery Mrtczyńs rej po zł. 10'—, 7*>0, 
°  •- 6-50 i 5-ó0 za kilo. Sprzedaje zarząd

521^ " 3  dworu Łapu.:yn — Brzeżany. 
.2 i* ----------- ------------p o c z to w y  4 ę d i  ‘ s z ó w  po-

„  szukue rutynowanego ekspedytora, 
teje-j- al tę do samoistnego prowad en a 
n,Miin. P rozumienie listowne. Siaska,

■-a *3
■=>
S*-a urzędu. Pómzumierie 
2  l  pocżtmistrzyni.
^  'S  o s z u k u j e  s i ę  d o  n a b  f l ta  k a

itd. z kompletuem urządzeniem, całko
wicie lab ezężoiowo na lato lub na zimę 
lub całorocznie do ayoajęeia: pokoje 
bardzo ciepłe. Bliższa wiadomość w admi
nistracji „Dziennika Polskiego*.

L U B I E N

Zakład kąpielowy wód siarczanych
w pobliżu Lwowa i etacyj kolejowych w G ródku i Szczercu położony,

otwartym zostaje dnia 20. maja.
Urząd poc“ł| telegraficzny i apteka w miejscu. Codzienna poczt* wozowa 
pomiędzy Lwowem, a Lubieniem po 75 ct. od osoby. Łazienki z wannami poreela- 
uowemi i terazzo, takież, posadzki. Kąpiele slarczanomułowe, parą og cwane; 
leczenie Jektrycznościa i masażą, (maser i maserka fachowo uzdolnieni). 
N o w o ść  t r  s y r z ą d  r o z p y l a j ą c y  w o d ę  s i a r c z a n  ą, do l e o z e n i a  
o h o r ób  n<> ®a, g a r  d ł a  i p ł  u c, n i e  w y ł ą c z a j ą c  g r u ź l i c y .  — Kąpiele 

zimne w rzece Wereszyey. — Lekarz zdrojowy D r .  B a d “ C k l. 
Pomieszkania z urządzeniem i pościelą (materace sprężynowe w cenie od óCct 

do 7.1. 1*20 ot. dziennie. P e w n a ,  c z t  m i e s z k a ń  do  o p a l a n i a .  W sezo- 
nł? 20. maja do 20. ozerwea i w III. od 20. łierpnia ceny mieszkań o 2 j% 

-■*. W tymże esasie deaiiaią op istu nbodzy chorzy opatrzeni w świadectwa, przez 
stsiłostwa potwierdzone — F i a k e r  z a k ł a d o w y  j o  - t a ł y ^ h  e o n a c h  
gaOl  kie j a z d  y. Ubszer j wzorowo utrzymany parl cieniste świerkowe cho-

jaśni
1560 1—1

h e o n a c h
, Ł,,‘ f  wzorowo utrzymany park, cieniste świerk
dnrku Kapliea z codzienną msze św. — Wszelkich wyjaśnień udziela na żądanie

D y r e k c j a  z a k ł a d u .

H alicka 10, I  piętro do wynajęcia i 
raz mieszkanie złożone z 6 pokoi, 

z 4 wchodami, kuchni osobnej z przyi 
leżnościaml, które nadaje się bards i, na 
ksncelarje i mieszkanie dla pp. notarjn- 
szy, lekarzów, adwot“»tów i t. p., oraz 
3 pokoi z kuchnią na 3. piętrze. Bliższa 
wiadomość n właściciela tej kamienicy 
Józefa Jfakowskiego, w sklepie Teatralna 
1. 12. 465

i” m ? « n i c ę  we L w ow ie n ie z^yt od 
■ śródm ieścia oddalorą, lub 10. realność  

IT) na prz8diui.śeiu z obszern iejszym  ogro
dem wedle m ożności w olną od podatku, 

• wartr ści około 20.000 z ł. Pcśr< nio wo  
wy_iu-.ione. —  W iadom ość w drukarni 
„D ziennika Polskiego* plac M arjacki 1. 7.

Korespondencja prywatna.
Merci 1... mais y ourąuoi si rare.

Je te supplie, 4cris-moi plus sourent, tu 
sais que tou sileuoe me fait beaueoup 
d’ angoisse. Serait-il possible ąue nous 
nourr.yous i i ’ oecasion de ton retour...? 
Millo baisers, n’oublie pas ton paurre. s
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Ruch pociągów kolejowych
według zegaru lwowskiego, ważny z dniem 1. ezerwea 1893 r.

.tS
u
<©

r>*H
O
O d

"U --ńO D t i

Do Lw ow a przychodzą:
Z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia)
Z W a r s z i . ; y ....................................................... '
Z Muszyny - Krynic1- p iw i Tarnów (tylgo 

cd 'li do włącznie ” /, • • • • • ■  •
Z Muszyuy-Kryniyy i Chabówki przez Tarnów 
Z Muszym-Kr, nicy przez Tarnów lub Rze

szów (t- io ed ” /. włącznie ” /.)
Z Muszyny-Krynicy przez S t r y j ................
Z Nadbrrezia i Tarnobrzega . . . . . - - 
Z P^dwołoczysk i Biodów (na dw. główny) 
Z Poiwcłoca ik i Brodów (na dw. Pędzam )
Ze  .....................................................
Z K im p o lu n g a ..............................................
Z Rad owiec.....................................................
Z Berhomethu n. S. i Czudyna...................
Z N ew o sie licy .................... , • , ...................
Ze Słobody rangerskiej k o p a l n i ...............
Z Husiatyna przoa H a lic z ...........................
Z Buszaoza przez H a l i c z ...........................
Z  .........................................................
Ze Sukala..........................  • • • • *0 • • •
Z Ławocznego (Peiztn, Miszkolca, Sorpn- 

sea, Munkbcs s  Chyrowa i Stanisławowa,
przez S t r y j ) .............................................

Ze S try ja ...................
Ze Skolege, Ckjrowa, Stanisławowa i Bo- 

rysławi*, przez S try j...............................
Za Lwowa odchodzą:

Do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina)
) r  W arszaw y.......................................................

Do Muszyny-Krynlsy l Chabówki przez
Tarnów lub Rze-zów..............................

Do Muszyny-Krymey pnes Tarnóir (tylko
o t V, do w łączn ie • » / » ! ............................

Do Mubzyny-Kryuicy przez Tarnów . . . 
,)i Mtiszyuy-Eizfoi-y P^ZbiŁ ^ ry j . . . .

Jo  p ; S o * / y s k  H  rodów (z dwT gjówi.) 
i ,  odw cłoczfsk  i Brodów (z d'v- I odzam .)
Di Suozawy . . . •  ...........................
Do EJuczacza przez H l i c z ...........................
Du 'BLusiatyua przez Hiliez
Dd^Słobody niiigurskiej k o p a ln i ................
Du Jow ositlley ..............................................
Do Beri om thli n. S. i C ru d y u ',...............
Do R a io w iec .................................................
Do Kiiupolun*-a.............................................
Do S o k a la .....................................................
Do Bełz a ..................... _ .............................
Do Eorysławia przez S try j....................... ...
Du Lawocznogo (Munkhcsa, Serensu*. Mi 

szkol.a, Pesl -u i Ciiyrowa przez Stryj)
Do Stanisławowa przez S try j.......................
Do Sk-le“o i Chyrowa, przez Stryj . . . .  
Do S t r y j a ....................... .........................................

Pociągi
pośpieszne
3-08

2-4J 
2*34 

lO* 1 
10*11 
lO  11 
10*11

10*11
•*11

8*01

«-44
t) 3 o 
a 36

6-S6

t! 36 
a *36 
6;iC 
6 36

6 01
& Ol

6 Cl

10*0fl
0*40

1 0  11 
10*41

10*ml

10-41
8HO
3 32

P o c i ą g
osobowe

9*36
9-3' -

0*30 
A-SA

0*49*41

500 oia 800 Meter-Z entner ffutai,
geaond.es Wiesen- oder Feldj -
Heu, kauft gepreast in Waggonl t- 
dongen die Franz Graf Seilern sohe 
Gtiter-Direktion in Grot“  LukoY pr. 
Holleschau — M&hrer. — wohin 
Ofiferten mit Probemustern und 
Preisangabe pr. 100 Klgr. caehster 
Bahnstation, co richten siad. 18601 3

Fabryka maszyn Mana Korn
Hrrnaln, H anptstrnsse.

Wyrób pec lny wsrelklch gatuaków maszyn do 
ebrabisnia drzewa i maszyn poi ocaiczyi 

jako to: gatry » piłami, piły oyrknlarne i pa
smowe, mascyny do obrabiania, do fryzów, par
kietów, zagłębień, do wyrabiania wełny drze
wnej, stemowanin, tokarnie dc drzewa i t. d. 
następnie tokarnie do żelaza i metaln, maszyny 
wiertnicze, n8haping“ maszyny, heble maszynowe, 

apindelpraay. 1678 1-19
Kompletne urządzenia fabryk wszelkiego rodzaju. 

Zakładanie transmisji > t- d.

936 —  i -

906

9-46 
9 21 
iM  
7*59 
7 59

7*59

8*lf

9*16
0 4 9

2-38

8 * M
t

-  I 0  41

1*08 
4*36 
6*41

5 55 
1 1*51 7*11

7 ^ 1

7*11 
7*11

1261
< id
6*26

n

p ó l i t y e m a ,  e k o n o m ii/ n a  i  l i t e r a c k a ,

jfeiyny organ Polatów nu M m %
wychodzi rok jeden,‘isty w  Czerniow- 
cach  i kosztuje z przesyłką pocztową

rocznie . . . .  ; ł  10 ct — .
półrocznie . . „ 5 „ —.
kwartalnie . . „ 2 „ 75.

Prenumeratę przyjmuje : Administra
cja „Gazety Polskiej* w Czerniowcach.

Rodaków z Gal cjl, dbałyeh o bvt 
i rozwój polskiego żywiołu u kresówOjs/ytny, proeimy • popwoU TSfl^W :
ganu za pośreinictwem przedpłaty.

Wydawnictwo „Gazety Polskiej”
1 ^ ^  fI tieS&liBłSłr

i i - i i

5*46 —

- I 8*01 
3*86' — 
’016 11*11  
10 40 ,11-33  
10 36 a .1 
— 3 31

10 36 —

10 36

9*66 
9 56 
7-21

7 2 1  
10 26 
10 26! 

3-41'

3 31 
7 2 1

M-36

8-01
S*Ol

•sa
7*36

7*34

10-31

ló*56
IA-BM

10*06

Z  i
Uwaga. Godziny, drukowane grubemi liczbami, ozuaozają porę nocną od

® Ep godziny 6 wieczór do godziny 5. minut 59 
Rozkłady iaz4v w forinacio kieszonki

o  rano.
Rozkłady jazdy w forr icie k.eszonkowym są do nabycia w biurach informa 

iS — eyjnyeh, ' *ach sta-vjnych i u konduktorów.£3 —— ---------------------------------         —. ■■ - ■  —
2 **J n1  E
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I > o  n a j b l i ż s z y c h  J ą g H t e ó
polecamy po n a j t a ń i s y a i  k u r s i e  » a  g o t ó w k ę

J L o s y  T u r e c k i e .
Ciągaiwiln l .  s ie rp ila .

Główna wygrana 600.04 i ftanbOw.
T a k ie  w r a t a o h m i e s i ę o a n y o b p o a ł .  3 , 

W ł o s k i e  L o s y  C s e r a w e n e g o  K r a y ł a .
Ciągnienie 1. sierpnia. — Główna wygrana frank. 15.000. 

Takie w r a t a c h  mi  e l i ę c a n y o h  po ił. 3, sa 5 losy.
Losy zakładu kredyt ziemtk. austr. I. enis.

Ciągnienie 16. s ie rp n ia .-  Główna wygrana i ł  45  000 .
^  Takie w r a t a c h  mie a i ę c »uy c h po ił. 5.

PROMESY na te losy po sł. 150  ot. 
TOWARZYSTWO BANKOWE i KANTORU WYMIANY

Pchellenbarg & Kreyser
we L w o w i e  — p loe M alicki*

E I P R E  J  8  Maszy:' . da rebisala masła
z nieszkodliwego metalu 

sporządzona 
w 15to uslnutaeh

m ę t  świeża masło ‘W m
Kr. I. 5 litr. objęt. ił. 8 —

B U- I® n . B1^ 0
Nr. III. 20 litrów objętości . . zł. 18*60
„ IY. 30 ,  ,  . . ,  2#*-
8 Y. 50 B " * * B Ż5‘ —

Y IC T O l IA  
8zyhkswarak patsutawany

1 sztuka z przspissm nżyeia . . . zł. 2.
E N T I 4 E P  . .  E  

AmsrykaAtka oaasyaka da slekau* uięsu
i t  p.

INiezrównana szybkość)
Nr. 1 siaka na min V* > mięsa zł. 4 —

» 2 » » » -V. » » »
" 4 * ” ” 3 ” ” ”l l —
; «  :  :  :  k : :  :

J -  u  A P  I I> - S I  
Aparat patentowany do ściągania piwa, 

wina I t. p. płynów.
1 s z t u k a .......................................... zł 3.

C O L U M B IA  
Maszynka do robienia lodinr

nadzwyczaj elegancko wykońozcua
na 4 osoby 3'10 l i t r a ................. zł. 6 50
ns 8 osób 6|10 l i t r a ........................   9 20
na 16 osób 1  ....................................id -_

asstarcza x  W lcd n ll
A l b i n  K r a j e w s k i

Wiedeń, IV. Hauptstrssss 51. 
U w : 'g a :  Oprócz tn wymieni^nych, 

dostarcza w s zy s t k i e go, ezego tylko 
kto zażąda. Farby, lakiery i wszelkie 
pizybory lakiernicz i malarskie <io 
k a ż d e g o  malowania zawrze n* skła
dzie. Wyłączne cenniki na żądanie od 
wrotuie, gratis i frauko. 1838 1—?

3 °/,

S K Ł A D  K A W Y
A r t u r a  K o ś d c k i e q o

pod godłem 1071 1—?

„ S Y R I U S Z "
w« Lw»wi9, ni. OmoIIó dcl. I l i ,

wchód takżs z ulicy Cichej
] de t lko n a j l e p s z e  g a t u u k l

po ceaaeh hartowny h.

G o lą  Ish i i AnerybteU. 
n p  m ~ t m  « r

;.v ,.?V'

$ 1 - ,

C Y Ł I N U  E I Y
po 5, 7, 9 zł.

  b,

K A P K Ł U S Z i ;

po , .̂50, 3 zł.

M A P E Ł U M B
po *-60, 8, 8*50 zł.

O O O O O ł<

KANTOR WYMIANY
c. k uprz. gal. akc. Banku hipotecznego

knpaje  i sprzedaje

wszystkie efekta i monety
O  po kursie dziennym najdokładniejszym, nie liuząo żadnej proYfizji.

Jako  dobrą i  pewną lokację

8 1010 1—?
p o l e c a

4‘/i°/o listy hipoteczne,
5°lt U*ty hipoteczne premjowaae,
5°/« w „ bez prenui,
4‘/a lo ltaty Towarzystwa kredytowego ziemskiego, 
4*/,% „ Banku krąjowego,
4‘/*°/s P°óy«zkę krajową galicyjską,
4*/o poiyezkę propinacyjną galicyjeką,
S°lt w b bukowińską, ,
4*/,% pożyczkę węgierskiej kolei paust#oW  h  
4 V,°/o n propinaeyjną wę**«rrt.a’
4°/, węgierskie obligaeje indeu»niz«eyJ“ »

E-ntor wymian, B jn l. *“™ *
nabywa i sprseasj« ^

p o  c e n a c h  n a j h o r z y s t n i e j s z y c h .

dynie sa potrąoen m r«ft«zya..jtych kosztów.
Do efektów, o których wyczerpały się kupony, dostarosa 

nowych arkuszy kuponowych, za zwrotem kosztów, które sam ponosi.

które to papiery

|  N a j l e p s i  ą p o ń o i e l  )
w ła sn e g o  ■ w y ro b u , j

kełdry, materace, sienniki z./jułe v  
i sprężynowe, p"du»zki itp. poi ca 
ńsjtaniej Józef Sohuster, Lwów,  J  

Kopernika, 7. >■
bkłady komisowe: 1

W ilh e lm  W y s p ia ń s k i ,L n ó w , *  
* lae Marjacki 1. 4 (Hotel Europ.) I
)  L L P ° w *j  T o  w.  H a n d l o w e m  /

o 5 w StaHisławowie. 1 - 1 5  "Jj
!V W V  \

i p i p n S T E E i
Od 1847 żaden  p re p a rą t n ie zosts 

jeszcze w ynalezionym  któryby mógł 
iść yr porów nanie  z , w odą w i t 
grzaną z KWIATÓW LILK 

IV1’* fLA N C IIA IS 
p ib t ? m ^ ? .A RYŻIJ dia u trzym ania
PfE G O W  iL ^ S Ż A I. dl‘  SPSdzenia 

Wo P ary tu  ol. C*umaPtIn 43. W e 
Lwowne w  ap tekach  PP .M ikolascha, 
Ruckórft, vVfiwiorskiego i w  9kł&* 
dach perfum r

* * * * *

Patentowane młocaruie prz?woz. we .; pnyrządem 
do czyszczenia przeszło Ł0-> kóp ddeunie łóc. 
paten!o«:ine tnlocarnle z kieratem, młoeąanre 
do ru^hu ręcznego, patentowane młynki, trleury. 
••owe szkockie pługi rajolskle, oraz ws ysam  
ion«, maszyny rolnicze starannie wykonane, lub 
żelazne ezęśei lane do samoistnego wykoóezeuia

------------- różnych maszyn i do celów budowniczych, tudzież
podkłady, ruszta i tp , kombinowana żniwiarka I kosiarka za 330 zł., grabiarki po 75 ct. 

dostarcza tanio F a b r y k a  m a s z y n  1 o d le w n r u i t  ż e l a z a

j r .  W Y C H E R A ,  k o w ie ,  nlica Gródecta 1.41.
SVszelkie reperacje rółayoh maszyn i części maszyn wykonuję starannie 1 (anio.

rolniczy we Lwowie f
ul. Trzeciego M a ja  1. 2. jg

poleca

do siewu jesiennego:
Pszenicę banatkę oryginalną t krnjąjwej pro- 

du^cji, pszenicę deukę bur^o  plenną, craz różre inne 
odmiany pszenicy i wszelkie gatunki Z 'TA.

Baek rolnic orzyjmuje rówaie- zamówien‘a NA S Z T U 
C Z N E  N A W O Z Y  o gwsrintowanych składnikach Superfosfaty 
a kości, fosfory ów. spodium i g. na; mączkę kośeianną parzoną 
wy ejoną i niewyklejcaą ; mąukę roztworzoną; żużle Thomasa lt.d .; 
ora* ąa su ap zy m y  _l«alc«e i p ł a e h t r ; wszystko w najlepszej 
jakcśoi i po najtańszych cenach.

Uprasza się o łas-awe wczesne zlecenia.

Biuro banku rolniczego otwarte od 1. lipea do końei trześnia 
od godziny 9. do 3. po południu. 1891 1—4

a n g i e l s k i ©
GAZEfA POLSKA gumowa i sukianno n ieprzem akalne  po 15 , 20, 30 , 40  zł.

O G Ł O S Z E N I E
W ydział powiatj-wy w T urce ogłasza konkurs na posadę sekretarza 

Rady powiatowej z roczną płacą 1.000 zł. i dwoma Kwiakwtniami po 
.0 0  zł. z widokiem  podwyższenia płacy po dłuższej zadowalniaiącej 
służbie.

W ym aga się ukończonych praw z trzem a egzam inam i państwowemi, 
znajomości obydwóch języków krajowych w słow ie i piśmie, ustaw admi- 
n istracy j łych, i aokładnej znajomości m anipulacji biurowej i k ijow e],

Po roku prowizorycznej i zadow alniającej służby, nastąpić może 
stabilizacja.

Podania odpowiedaiem i świadectwam i zaopatrzone m ają być d , dnia 
25. eierpnia 1893 do W ydziału powiatowego w niesione.

Z  W y d z i a ł u  p p w i j ł o w e g < i
T w k i, dnia 15. lip r 1898. J861 1—1

Ą
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i
ii
8

Galicy "ki Bank EredyWy
począwszy od dnia L Lutego 1890 r. jjj

F y d ą , e

4% Asygnaty kasowe
30 duiowem wypowiedzeniem

Asygnaty kasowe
lu l  „ o    - ,

1 A A H I I  m C Ł Ł B B
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1 2 8 dniowem wypowiedzeniem,
w  wszystkie zaś znajduj§ee się w obiegu 4 Y / o  Asygaaty 
j?!( kasowe z 90 dniowem wypowiedzeniem oprocentowśie 
m  będę, począwszy od dnia 1- M aja M O  r. pc 4°/0
^  z 30 du owem terminem wypowiedzenia.fk Lwów, dnia 31. Stycznia 1890. 1006

5® Przodrnk nie będzie płacony.
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akcyjne Towarzystwo ubezpieczeń na życie i rent
Wiedeń, I. Hoher Markt ».

Jeuer. Ajeueja dla Galieji Lwów, ul. Osaulińskich 1.18. 
Największa punktualność przy wyplucie ubezpieczonych kapitałów.

Stan ubezpieczeń z końcem 1892:
45.424 polic a 9,400.000 zł. kapitała abeap iecuonege. 

Między tern ubezpieczenia robotniU r:
41.821 polic i  5,540. z ł. k a p i ta ła  ubezpieczonego.

ZaW»d gwarantuje

^ U B E Z P I E C Z E N I E * -
nu tycie  ludab*« we wazy st kich hombluuejuch *u tunieml 

premjaml 1 najlepszeml wurnukuual
Nadaje się ono szezególniej do wprowadzonego w Aastrji ^ezpie- 

czenia Indu i robotników za pramjami tygodniowemi od •  do 18 kr>,
o pobieraniu wpłat ubezpie-oraz za premjami mi«8ięeznemi. Wyjaśnienia 

c ień  i  zamawiania agentur uakutecznia

Dyrekcja r,AUianzu, Wiedeń, 1. Hoher Markt 9.
Zastępców poszukuje się, 2*2 1—5

W y d a w c a :  Józei L a sk o w o ic k i. Odpcwieazialny 2a redakcję Adam Krajewski. Papier z fabryki czerlańskiej. Z drukarni „Dziennika Polskiego" pod zarządem F ra n c isa  Kattoera.


